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Rok IX

CENA PRENUMERATY:
W p Lwowie miesięcznie zf  4 2 0
z drstiwą do domu . „ 4  60
na prowincji ............... „ 4  50
za g r a n ic ą ..................... „  6'60

Cena pojedynczego pg- rnplarza 
na c&Iym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
Eedakoja i Administracja: 

Lwów, Sykstuska 21
Telef. w dzień Nr. 24 —  od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Ipadek r/ądu francuskiego.

Locarno w Genewie.
W  ponfiedzjałek rozpoczynają sję w] Gent- 

w fe obrady Rady Ljgj Narodów! w  których 
traktat fw! Locarno;, mający zablezppeczy ć lu­
dom Europy ■'tewjały pokójj poddany będziie 
pjerlwjszej próbie. Niemą) wstępują ao Ljg Na­
rodów) oo należy uważać za dontosłe wydarzę- 
niie iw. stosunkach pij ędzy narodowych,, za po- 
iważuy krok w kierunku pacyfjkacjj.

Chodzj jednak o fmntyfwly te) decyzji rządu 
nuemjeekjego. '

Jcsl mewątpljwemf że w  spioreezeństwtje nte- 
mpackjem jest [wljelki obóz polityczny,, który 
chęałby położyć kres (wtojnumi, nie brak tani 
jednak,, lak zresztą jwjszędjzjjo, takjch, którzy by 

'siłą chcjelj zaspokajać aspiracje n aro do; We czy 
państwowej. którzybiy po przegranej wojnie 
chcjjcjj szukać o ul wet u. Nje jest też pozbawiona 
uzasddJpenja opjajaj, że rząd niemieckt1 w|dząd 
bezskuteczność siwych agresywnych poczynani 
chejałby je  uczynić skmeczn emj Wlaśnte za 
pośredni.idt|wlem Ljjgj’ Narodów.

Z tych polwiodow układ1 w  Locarno slusznlie 
przez Bti,anda był naziwiany początkiem początT 
ku|. aktem Wstępnym przyszłego międzynaro­
dowego porozumenja. Najdrażijwszą kwest ją 
jest spraw|a granic państwowych1. Próby zmjan 
podejmojwlane z czyjejkolwiek strony są aa- 
tem Wojennym W  Locarno zabezpieczono tylko 
granyce zadro duj ej Europyf, natomiast granice 
!w;s chochle Njemjec zostawiono ptiwarte. Ta 
podwójna rn.jara w załattwjjanju jednakowo do­
niosłych spra|wi śwjauczy o ułomności układu).

W dniu Konferencji Kobiet P. P. S.
Dziś o godz. 10 kkoo obr,ado|wjać będzie we Do wlafkj z krzywdią t przemocą ustroju

Lwów je! ul. Brajerowska 8 obwhdbwa konfe' 
rencja kobjet Konferencja ,mieć będzje donio­
słe' znaczeń jej, ze Względ u na ddkonywujący się 
obeenje napływ towarzyszek ao naszych par­
tyjnych organizacji.

kapitalistycznego przybywa nam nowy ofjarny 
sojusznjk.

Konferencji kobiet życzymy pełnego po- 
wódzenja.

Rząd francuski w  stanie dymisji.
PARYŻ. 6 III. (Pat ) Izba uchwaliła 274 tnitr;, że iwjyjedzje wieczorem do Genewy, prze­

głosami przecjwi 221 wyłączenie z projektu f - j  proiwjadziwszy w cjągu dnia dzfeejszego roz|mo. 
nansoiwlego podatku od rachunkowi, czem sprze- : w!y z przedstawicielami sojuszników Francg w
'diwjjał się Brljand stawa^ąc kwieśtję zduian/a 
W  zjwfiązku z tern gabjjuet znajduje się w stan te 
dymisjj. Brland oświadczył! że ne pojedze do 
G enewy

PARYŻ. 6 III (Pat.) Po posiedżenju rady 
imnjstrów w czasie którego Brtand wręczył 
Doumergeikoiwi idtjmjsję gabinetu pznajhifł pre-

Lidze Narodów' a te szczególności z miin fetrerk 
Skrzyńskim. Brja.nd będzve u-czestei;czył w[ przed 
wstępnych spotkaniach, nje weźmie jednak u- 
Uziału iwi pracach ofjcjalnych wychodząc z za ­
łożenia! iż e obalony przez jzdę nie może anga­
żować rządu.

S

Opinja franc. popiera jednomyślnie postulaty Polski.
PARYŻ, 6. 3. (Pat.) Prasa (ulejsza wyraża u|rze- 

konanfe w obszernych artykułach w ..splrawie jmzy- 
jazdu ministra Skrzyńskiego eto Paryża. ‘Temps‘- 
WStfiwala kierunek polityki ministra, który w  cią­
gu dwóch lat potrą [I ( zwyciężyć uprzedzenia w sto- 
sunku>k> Polski, i doprowadzić ją ostatecznie w zu- 

a nawet przez samo stwierdzeń je tych1 różuje f pełności w orbitę polityki europejskiej. W  tydi u -  
dauy problem polityczny doznaje zaognjeuja j runkach odmówienie przyznania Polsce tego, co An- 

Już yyfięc z treścj traktatu w Locarno w|y-fgbfl< z laką gotowością ofiarowuje Niemcom, stano- 
njka Pże na najbliższych posjedzeniach L|lg | wk  może poważne niebezpieczeństwo dla układu to- 
Narodówj, będą wytoiczone przez NiłOncy spr; . fcarneńskfego Wzeciw czemu właśnie oświad zył się 
wy polsko- niieimjeckje już w Locarno określone |w' swem oslatniem przemówieniu Chamberlain, 
jako  nadające się do dyskusji j p o tr z e b u ją - ] ' Bańniile zaznacza w “ I. ib e r# , że w razie od­
ce noWych decyzjil. mówienia przyznania Polsce stałego miejsca w Ra-

Dlatego niejako uzupcłnjenjcm braków lo- 
carneńskljch jest idajije poąvijększenia liczby 
członków1 Rady Lfgjj j aby stały mandat w tej 
Radząc obok Njemjec otrzymała’ 1 Polska. Po- 
mjuięcja iw! tym moimfelide postulatu: PolskŁ 
nCezapełnjenje niem luki jwl traktaaie loairneń-sj -3 
sljm byłoby aktem supremacji.. 5 ~

A  jakje są szanse spełntenja tego postula.] 
tu? Nie najlepszej ichocjaż nje beznadziejne. J 

ZdycydoWańiie. przecjw ośjwfiiadezyła się dlo.

d/.fe Ligi Narodów Polska może do,skon,ale oświadczyć, 
że nie ma co -'obić w Lidze Narodów i z niej się 
wycofać. W  leni leży — zdaniem B.amville‘a niebez­
pieczeństwo zawartego przez Chamberlaina pośrednie­
go stanowiska w sprawie Ligi Narodów. Polska — ■

pisze Bainciile — ma wszak prawo kierować s*ę 
swą wolą f ipbsiadać swe własne poglądy. Jeżeli wie­
cznie będzie się ją poświęcało różnym kombinacjom, 
mającym na celu uspokojenie. Niemiec, to Polska 
może pewnego dnia ostro zaprotestować przeciw ta­
kiemu jej traktowaniu i zwrócić się ku \yschodowi, 
czego właśnie życzy sobie obecnie rosyjska dyploma­
cja. “ ILEuropa Nouveke“ zamies^cz-.i wrażenia by­
łego ministra deputowanego George‘a "Bonnata z ty­
godniowego jego pobytu w Polsce. Bonnat stwierdza 
ogólne zainteresowanie się społeczeństwa .polskiego 
sprawą uzjjskania przez Polskę slałego miejsc,a w 
Radzie Ligi Naronów.

W  drugiej części swego aróioiłu Bonnat oma­
wia finansowe położenie Polski, wskazując n,a kam- 
psnję zniżkową przeciw złotemu prowadzoną w Ber­
linie oraz stwierdzając skuteczność podjętych przez 
ministra Zdziecliowskiego środków w celu przecisv- 
działania tej kampanii.

Premlsr Skrzyński u? r» ,yża.
PARYŻ. 6 111. (P a t) Dzjenn

PARYŻ. 6 III. (Pat.) W  rozrnp|v\tje z przed- 
sta'vvicjelami prasy oświladczyi Ipremlier Skrzyń- 

donoszaj. I ski: U duj emy sję jwjszylscy do Genewy 'w celul
tąd1 je d y n e  Szwtecja za Frarw^aś Włoplhjy1 j Czd- że premier Skrzyński złożył iwjczoruj Wjjedzó-J dalszego uczci|vvlego j lojalnego prowadzeń1.̂  
chosiowńcja, Belgia j Anglpi biędą szukać A ją jtę  ambasadorowi angjels'kfemu|, który mu prowadzenia tego co w  roku ubjegłym naszk'- 
komprom:'jsofnrego załatwjenja sprawy. mjał yiu przetfetajwlić warunklj W jakjcb AirgUaj cowjaliśmy w Locarno.

Trzeba podnieść jako zasługę poljtykj \ przystępuje do obrad gene!wjskjch:. 
premjara Aleks. Skrzyńskiego;, że udało md s ję f^ s  
złamać nżechęć opjnjj angielskie* do PolskL 
przez pozyskane min. spr. zagr. Chambęrlajiia 
który też zdócydokYanJe urn ja ł sję, pirzedwsta- 
jwfjć opjnjj w  jwlłasnym kraju:.

Dotąd postulaty polskie Spotykają sję z 
nfjechęcją W, opjnji demokratycznef, social1-, 
stycznej ntetn al wśród wszystkjch narodóiw:.
Mszczą s,ę Lu błędy przcszłośjuj', njeAYrątlpliwto1

!Ł obeenje glwlałtowne poipjeranie Polsk* przez 
Mussol njego nje m ogło  się przyiczynlć do zmia­
ny tej opjnjj. nje mniej jednak spodziewać s ę  
należy,, że ‘w! Genewie dojdzje do porozumienia. 
Wskazuje na *0 | krok rządu |iJamjecktego!- 
domagająiąj ąię przed ofjcjalnem posjedzentom

pakĄ, Iw1 Locarno.
Chodżj oto, aby obecne narady wj Genewte 

przetntenjly sję liv! manifestację duclia porozit- 
mienjaj, jakj miął [towarzyszyć obradom w Lo­
carno. Za kJlka dn(j sję dowietug, czynnie bę­
dą one krokiem [wSste.cz;, co byłoby rówiiozna-

Rady Liigj konferencjj ‘państw), które podpisał;, cznern z podteażenjem pokoju śwjatorwlegio
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FILM O NIEPRZEMIJAJĄCEJ WARTOŚCI. 
Jeden z najpiękniejszych i najsławniejszych  

dokumentów ludzkości.

Tragedja w 8 aktach
Tajemnica białej ciszy.

SI

O o o l c o
Nieustęp liw e Niemcy.

‘ De;' Tag“ v> art. wstępnym wyjaśnia, czemu 
pc-awfca Iniemiedta stale odrzucała t. zw. pojednanie 
się z ałjanlami. Zostanie ono tak długo złym inte- 
|esem„ dopóki na 'em pojednaniu spoczywa klątwa 
Wersalu. Hr Skrzyński, który z wiedeńskiego Bali 
Platz przeniósł się do pałacu BriiłJŁ poxazał sejmo­
wi warszawskiemu film o kLasycznej reżyserji. — 
Wszystkie kable 1 radja były czynne zanim staro- 
Eiustrjadkl gentleman wygłosił jedno słowo wobec 
Błwycb chłopów sejmowych.' Za ten olbrzymi i dro­
gi film. Niemcy będą musiały płacić w Genew e. — 
P. Skrzyński., mimo umyślnych bratków logiki w je­
go filmie, dokładnie wie. czego chce. Czy i N,em- 
py wiedzą, czego cheą? Lulher zagroził, że wróci 
z Genewy z nic zera. jeśli p. Skrzyński zwycięży., 
Lecz pytanie jesL kto zwycięży1, a kto wróci z ni- 
czem 1

“Tagllche Rundschau" w art. pi. n. “Polnische 
Drohungen" pisze między innemi: 'Polską dyplo­
macja ma twarz Janusów1̂: z jednej strony hr. Skrzyń­
ski wygłasza mowy pokojowe, które zręcznie są do­
stosowane do umysłowoścl pewnych kói w  Lictze 
oraz publiczności amerykańskiej; z drugiej jednak 
strony koła polskie usiłują podjudzić Hiszpanję w 
kierunku przeciwstawienia się .dopuszczeniu Niemiec 
na stałego członka Rady Ligi, Są to te same koła, 
które usiłują razem z Mu.ssolinim głosować przeciw 
dopuszczeniu Niemiec do Ligi. Te same koła gro­
żą Szwecji i przez prasę rozsiewają wieści, że Pol­
ska w danym wypadku połączy się z Rosją".

Cc ośw iadczył Mussolini.
RZYAj. h. .3. W  mowie, wygłoszonej niedawno 

w Izbie posłów, Mussolini wyraził bardzo ujemny 
osąd Ligi Narodów. Nazwał ją gniazdem os“, które 
nfe budzi zaufania. Jeżeli Niemcom uda się usunąć 
od Rady Ligi Polskę,, której wejście zneutralizowałoby 
wstąpienie Niemiec, cały blok państw ontyniemiec- 
kich musi .wycofać się z Genewy, pozostawiając w 
niej jako towarzystwo dwóch uczestników. Ar.łglję i

Niemcy i gdzieindziej poszuka*., zachwianej w
Genewie równowagi.

O utworzenie bioku antysiiem eckiego.
B1ALOGRÓD. (Cepu.). Pisma tutejsze wyrażają 

przekonanie, że W ło«hy 1 królestwo SUS. dążą. u- 
silnie do zaiiie śnieni a wzajemnych stosunków w ce­
lu przeciwdziałania ewentualnemu blokowi nieni,ec- 
koraustrjaekiemu. Zdaniem pism jugosłowiańskich pa- 
średnjcZy (Król as Iwo SUS w zbliżeniu Włoch z Fnm- 
eją, Czeir.lu*Słowacją I Polską. Większa część dzień-

T o « .  poseł AR TU R  IIAUSNER, 
wiceminister robót publicznych.

nlków uważa, że przyjacielski związek włosfco-jugo- 
słowfański przekształcony zostanie z czasem na przy­
mierze obronne, którego głównym celem byłoby u- 
fcrzy manie w Jśuropie środkowej sytuacji, stworzonej 
przez traktaty pokojowe. Przypuszcza się, że Włocłiy 
postanowiły’ popierać kandydaturę Polski do Rady 
Ligi Narodów, Również ‘Juigosławja głosowała na ko­
rzyść Polski. Zagrzebski "Obzor“ twierdzi, że nic n.e 
może być bardziej naturalne i bardziej logiczne, jak 
wspieranie kandydatury polskiej przez dra Ninpz-icz- 

1 Interesy Słowlaństwa wymagają, aby Polska otrzy­
mała stałe miejsce w Gidze Narodów, co leży też w 
Interesie pokoju.

Min- ro&ós publ opracowało lut 
plan robót dla całego państwa-

Jak donoszą- plan rob ó t publicznych dla 
le g o  p a ń s k a , zosta ł ju ż  opracowany.

Plan ten  będzie W lprowadzony w 1 źycjewuik. 
cesywn/e w  m jarę uzyskjW ąnia na ten cel środ­
ków! pieniężnych.

W  ppetlwszym rzędzja zostaną u w zg lęd lijo -  
ne okręg i. ga z je  jes t n a jw iększe bezrobocie. 
D o  o k rę g ó w  tych za liczy ło  mjnjsterstwo ro­
bót publicznych dąbjrojwskje za g łęb je  w  ę g ło ­
wie i Śląski zaś z mjast Łódź, K raków , L w ó w  
i Warszajw‘ę.

P r2y urnchomiaiiju robót będzje  powożony 
głólwhy nacisk na toi. by dokończyć roooty 
ju ż  rozpoczęte —  bez w izgiędu na toj, czy b ę ­
dą *o gm achy w znoszone przez rząd!, samorzą­
dy,. czy te ż  z  firnd uszów' Tor,budowy —  Dla 
W izm ożeya  ruchu budow lanego j zatruidnjenia 
bezrobotnych bięd.ij udzielane p ożyczk i samo­
rządom.

PIau ten , u prowadzony wf życie, pnwjnjen 
przylpeść u lgę iw1 dwóch Wjjelkjeh bolączkach 
żyefa w spółczesnego w  Polsce: W1 bezrobocju1 
o raz n ed o lj mjesżkanioWiej.

— z ’

2) j ,w ła m yw a cz ja i I zd.ecydofwnnym krokiem  skjero-
w ,alem  ę w  g łą b  by poszukać łuzjenkj,. k tó ­
rą ta  czarująca Iwjlla m usjała posjiadać.

—  N iesłychana bezczelność —  zam rucza ł 
q!cho  prezy dent.

—  Znalazłem  ją  i śm jało otWłorzyłem 
drzfwi I w  te j chlwflj odniosłem  wrażenia- że 
nogi m o je  W rosły w  posadzkę. U jrzałem  b ó jk ę  
z  tysfąca jednej' nocy. W  mamiipofejej}' wannje 
z  przepychem urządzonej ła z ien k i pluskała sję 
(wlesoło wspaniała:, jasno|w(ł(jsa kobieta . C zaro . 
d z fe jk a  m o jch snójW. N je  wifdżflaiem dotych- 
czas nigdy czegoś tak pjęknego. Jakżei puiy 
sta ł ś ę  nagle jwldbac te g o  w jdoku  m ój głód',

—  Proszę skończyć z  temi. W ylewami u,- 
czuć. C o  ą ę  sta ło  potem  ? C zy pian prokura­
tor państwia u w a ży , ż e  pofwlnjenetm zamknąć 
doichodzerie ? —  N ja?  A  za,temt mach pan 
móW.1 dalej.

—  Kobjieta zobaczyła  m n jł  k rzyk n ę ła  g ł o ­
śnej 1 zanurzy ła  sję lwi w odzje.

—- A  co pan zroblił ?
—  P rzez  jedną IdżJeSjątą częśc sekundy Wal- 

czy i Wie m ń e wlamyWjacz z  gentlem anem . W la -

W Ł A M Y W A f lZ .
(D okoń czen ie ).

—- T o  m oże pan dbkładlnflej opoWjfcdzjeć.
Jestto wiażne ze w zg lądu  na ustalenie w y s o k o ­
ści sżkooy. A  proszę idij ipowjjędzieć... c zy  n te 
m yśla ł pan o  teraj, że m oże k toś  pana  -asko ■ 
c zy ć ?  C ob yś  pan uczynUj, g d y b y  k toś  nad­
szed ł ?

—  Nde Wjjern. "Wijem ty lk o  tyłeś ż e  nie b a ­
łem  się Wcale. C a łe  mi-szkan.je rob iło  w raże- 
niie n jis zk an ja  kobijecego... [W szędzie ja k ie ś  
:m!'ękk|je tony... n jc męskiego... Tak  ja k  gd yb y  
n g d y  w  tern mj3szkanju nie1 n rzebyw ał męż- 
czyzim|- M yśl o  n lcspod:zj śWanerr, z  a skocz en], u 
m nje była tak da leką , ż e  usjadłem p rzy  j e ­
dnym ze stolukółwl j  oddałem  sję lekturze, le ­
żących tam  pism humorystycznych. Jeden doiwj- 
eńp dopro[wladzijł mnje do g łośn ego  śmiechu1... 
pamiętam ten dotwlcjp dotychczas... N a rysow a ­
ny b y ł końC, k tó ry  lp a ł  k rótko obe fę tą  ogo- 
nofwią kltść włosówf. M a ła  d z iew czyn k a  przy- j mylwacz mów>T: U c je k a j ! Gentelm an szeptał 
g ląda ła  $ ę  kon'|ów{j 1 'm óW lła  do  m a tk i; | R a t u j ! I |w! najb liższej cłnuj i d rog i ciężar, wij-

— Mamusjlu... to pjękne ,żw|jerzątko mta z 
tyłu głóWIkę a la garoonne ?

Prezydent uśm iechnął sjję j suroWo napo 
m jnał pub’j c zn ość :

—  Proszę sję n|e śmjaó,. g d y ż  każę op ró ­
żnić sale.

— Proszę d a le j! — złwjróc ł sję do oskarżo­
nego. ■*

•—  C zu łem  się tak  peWiny,, ż e  postanow f- 
łem  w 1 tern mlłefml, zaufan|> budzącem m iezska- 
n u w zjąć kąpjeł. Chcia łem  umyć ze  siebie

nlbsjony z Wody), sp oczyw a ł ju ż  (w!, mnjeh ra- 
j mtonach. P o ło ży łem  ją  na d!yiw|anja, nakryłem  
prześcierad łem  j począłem przy‘.v|olyw ec do ży- 
dth. N je  udało  m.j sie. W ó w cza s  po-cząterr na 
ca łe  ga rd ło  W ołać  p  po,moc. ’

—  I Ido sję potem  s ta ło ?
—  Zbileglj sję ludzie, u ję to  nnCe 1 zw ią ­

zano. Zaw leczono  mn'e na poljcję j zam kn ięto. 
I teraz s to ję  tu  I chcjałbym, o  coś zapytać.

—  O  co ?
—  Czcigodny pa n je  prezydencie •— w!ysoks

trybunale... czy tej bi edaczce njc sję De stało ?
— O tern sLę pan późujaj doWlje. Proszę u_ 

sjąśc...
Prezydent zao'zWon»jł na woźnego.
— Czy poszkodowana jest obecna ?
Z  piośród publ;fcznoścj podnjósła się smu- 

kła» Wysoka postać jasnowłosej kobiety. Była 
j piękna;, młoda, elastyczna fff ruchach. Stanęła 
przed sędzfą j szepnęła cjcho:

— Jestem tutaj.
— PoWiima Dyła była pozostać w s:iij 

śW|indków. Panj przysłućhljWiała się zeznaniom 
oskarżonego a t 0 nile jest dozwólone... nią ej 
pani porządek rozpraWyf, Czy panj zrozumju. 
la?....

—■ Tak jest. Mle uczynję telgo wftęce).
Pani jest wdową Vjicar ?

— Tak jest.
— Jaką szkodę pani poniosła?
— Czy pani domaga sję skazanja oskar­

żonego ?
— Nie. Uratował mj żyeje. Cofam nawet 

skargę.
— NjJe panj wuj osła oskarżenie!, ale pro­

kurator państwa 'i dlatego nje może go panj' 
cofać. Każde włamanie je s t ścjgane z Urzędu.

— Czy ;ti;ń mogę njc podnjeść łwj obronie os­
karżonego ? Czy nie mam praWa prosić sąd o 
ufwblnpenjc go ? Muszę mul być wdzjęczna za 
to), że za cenę własnej woinoścl uratoWtał mnje 
oa  strasznej śm»ercj. \

— T o  wszystko jest rzeczą obrońcy. Panł 
może odejść.

Piękna kdbjeta opuścjła głoWę. Potem po. 
aulosła ją — a oczy Jej zabłysły

— Ja jednak muszę mówić, wyso-kj try­
bunale. . albo|wfiem tęn człowiek skłttinal1. Anj
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FSLDi O NIEPRZEMIJAJĄCEJ WARTOŚCI. 
Jeden z najpiękniejszych i najsławniejszych  

dokumentów ludzkości,
Tragedja w 8 aktach

Tajemnica białej ciszy.

monarchiści i inni wrogowie pokoju w Polsce
Z przem ówienia to w. pdsła  Perlą w  Sejmie.

Pończas dyskusji; sn,mowej nad ratyfikacją 
i,mów locanŁeńsk!ch przemswjał przaow lej ra­
tyfikacji mjędzy innymi najnowszy monarchista 
Stroński„ komunjścj 1 reprezentanc1 chłodów, 
fiwfietną odprawę dial tym, warcholącym nie­
bożętom tow. poseł Perli, którego przemów) e- 
«fe : podajemy w tiryfwlklaeh

M ONARCHIŚCI POLSCY.
N;ż ulega wątpij|w|ośrcj(, że rozwój dalszych 

naszych stosunków [wi ty,m czy lanym kierunki) 
ma wf.elkje znaczeinje również dla dalszego b'e. 
gu naszej pollttykj zagranicznej. Nte sądzę na- 
przykładj żeby św(Jeżo utworzone stronnjctwo 
monarcjhstycziae w sejmfe przyczynjć się, ml|ałó 
do tryumfów dla nas na polu) poltfyk) między­
narodowej. Nie sądzę) aby taka zapolwjjedź a- 
taktf na podstawy zasadni dzc państwa poljskjć- 
go r aby taka zapowiedz co najmiijej zamętu a 
w' dalszej przyszłość} jpirzefwirott: monarchljsty- 
cznegO dobrze usposabiała dla państwa pol- 
skjiegjo J dawała Kej arę w stałość jego stopun- 
ków republikańskich. (p. Stronskj; Czy ja w y ­
glądam na takiego strasznego ?) Poseł Stron- 
skS rnówB, że nje w|ygląda na takiego strasz­
nego śwliatobureę. Rzeczylw|jścje ta rzecz 
przedstawia sję ponjekąd śmiesznie i komicz­
nie), ten poród monarchjj w Radzje naczelnej 
stronnfjctwt. chrześcijańsko- narodofwćgo. Ale

P. Stroński j jego stronnjctwo zeszl' z 
gruntu wspólnoty konstytucyjnej. (P. Sxron- 
skf: Ale jeszcze jesteśmy w Poljsce a uje w; 
Hamburgu),, a xem samejm stronnictwo to ma 
najmniej praw (p. Stroński: A 'jest jeszcze jn- 
które ma jeszcze mn[ej) do wygłaszaj] Ją mo­
rałowi, jaka ma 'być nasza republikańska po­
lityka zagraniczna.

INNI PR ZE C IW N IC Y RATYFIKACJI.
Są jeSzcze 'nuj w  tym sejmje przecMln cy 

ratyfikacji. Przedewszystkjćm komuniści. Ko- 
m W ścj na całym sweecie przeprowadzają żar­
liwą kampanję przecjwko ratijfjkat, układów 
locarneńskćh dla tej prostej przyczyn}} że ko- 
muujzm j rząd sow jehajw ! siłę swoją chcą czer­
pać z rozstroju stosunków europejjskch Dla 
njjch upragn jony m terenem żerowanja nie jest 
porozumienie państw), nje jest współdzilałarde 
pokojolwie -ale pokłócenje państw;, zaognianje 
rozdyrradje wlszelkicłi zatargów międzynarodo­
wych.

NajmnffeJ zrozUmJ.ałe jest atakowanje ra- 
,-|f,kucjj ze strony stronnjctw włościańskich 

których zupełnie znozumjeć nje można. Czy to 
jest szow|'Jijzmj czy to jest najlwlność, która mó~ 
!w|i: wszystko), albo nje, czy to  j,est wogóle nj?- 
zrozuin:'etii2 szers/iych vjdnokręgów niiędzyna.. 
rodowycfr. czy też ro v/sz}“stko razem jest lu

spiaKcy (w eso ło ść ) jak jegO  dópuścjł się p o ­
seł Stronskj, k tó ry  tak w szystko pomieszał, ż e  
zuawiało sj-ęj. jż  t en układ locarneiiski jes t ja ­
kąś potw orą , stworzoną przez Fryderyka W ie i-  
k jego j j Katarzynę dla upadku P o ls k i n ie , r ź tz  
te g o  rodzaju  defetyzm j j  "ka łlapućkan ie" doj- 
dzjfcjmy do podnjesieńte stunloiwfrska Pd.sk 
polj'tyce mjędzynarodofwfej. (ok lask i).

w

nje ulega wątpljwbśojł. że jeżeli całe stronne- | pomieszane? Nje wjemr ale z tego, co słyszałem 
two w< sejmie staje na gruncje monarchjstycz 
nymi a zatem schouzj z tego gruntu konstyxu 
cyjntgo;, na którym dotychczas stało, to d
nie pTzyczynjla sję dó prestiżu1 1 siły Pańjstwa 
polskiego. A przedew'szystk|em to  powjjhno u- 
czynpć tych doradców' republjkańskjego rządu 
nieco skromnjejszymj. Nje nionąrshjlśrf miarą 
pouczać tę większości, która chce ratyfjkacjj 
traktatu), w ja k  sposób ma to robjć. P. Sl roń- 
skj jiest przeeijufn jkieny ratyfikacji traktatowi 
a równocześnie doradza republ jkansKjrn zw o­
lennikom ratyfikacji;) pod jakhn1 w a run kam1 o- 
ni mają to zrobjć.

PjSaljśmy! jak gen Zagórskj gospodaro- 
iw";rł w lotniictw (je j ruszczył rodzhny przatrysł} 
skupolwał starzyznę zapomocą ‘Birmy Franko- 
po(, k orej był óspólnkjcm przód powołanjem 
g<> przez Sikorskjego do armjj. Sprawia p^zy- 
szła do .wjrnui, g d ze  nasz posdł Mai)noWók] z 
post. KostpałkOfwSkjm zażądał) ofc cnosci m - 
ipstra Zeijorowskjego i tein oświadczył) że kon­
trola i prokurator badają sprawę), ż- nie cof- 
nte sję przed tym śródkjem o który Wtołamy 
na takich rycerzy przemysłu.

Nal :ży publ czaje luipjęlłiować posłów pra_ 
fWifenwych: Za łuskę, Mączyńskjego, ksjęda Czer 
'uwtrtyńak,egoi- którzy bronjij "munduru1 o fi­
cera1 ' T aka etyka panuje :na prawjcy. Nje 
chodzi; o mundur, aJe chodzj !o _jczqi.w j ś c  i 
dobro Skarbu. Złodzjiej k tóry ubjera mundur 
państwarwy |w|injen ponjeść wyższą karęf r w1 
tym IwypndKu państwo t }lk o  za k u je  na słalwje 
i zanlauju. Nje czas na frazesy i rożczyia‘nra 
Sĵ p skoro mamy żwólczrrć naduż\TCj;i! Njó myśl­
my o różach skoro lasy płoną.

jeaho słowó nje jest prawdąjwje z tego,, co opo. 
wpadał. Wymyśljł sobje w^szyslkoa każde jego 
słoiwó jest kłamstwmm j bajką. Ten człoW jek 
nigdy nje był twłamywaczem.

— Ałeż łaskawia pani... w  tyk na|winą hj- 
stoTyjkę n'c uwjerzy żadimi trybunał. Dlacze. 
gc by brał Wimę na sjebje ? Dlaczego narażałby 
się na karę jednego do dwóch lat wjęz]eida ? 
na njeibezpjaczeństtwio utracenja praw obywa­
telskich ?

Kobyc-ta zbladła śmjertelnjie i poczęła drżeć. 
Dlwf-te wjelkje łzy spłynęły p o  jej policzkach. 
Otwarła usta i poruszała bezszdeśtnjc warga­
mi. Potem Wyrzucjła z sjebie stłum Om yirn: g ło ­
sem :

— To mój kochanek. A'by uratować moją 
częsty oagryfwia rolę włamytw|acza.

Sędzia z IjtoŚGją piatrzy na kobietę. Rozu­
mie ją. Słuchacze uśmjeehaią sję przez czy.
1 oni może rozum jej ą Ją.

I zdało sęi, jakby z ław'kj oskarżonych 
zrUkł włamywacz. Tylko dfwtoje błyszczącycn 
oczu płonęło m!tęd;zy diwfoma slugiamj sprawje- 
ol.jwloścj.

Długa icjsza. Potem prezydent odzywa sję 
w) dobrodusznym tomie:

iw) k o m ls jj j w  sejmie), w fdzę że  radykhłjz 
'Chłopśki t  jer ze na siebie zUpełibe n iew łaściwą 
rolę czym i ką- k tó ry  uje korzysta ze wszystkje- ~  , 
g o  co W zm aga pokój', a który przedw nje zao- 
s jrza  autagoiiizinyi- k tó ry  njdpotrzebnje. prze. Przem ysł WC-jensiy
sad u e  m aluje w  uajcznrnje^zych barwach nasze nte pład robolnikom ani urzędnikom. Interwenjo- 
po ło żen fe  m jędżynarodow ct zapom inając o te,n ' walC posłowie tow. Dc. Pragier i D. Khiszyńska u 
z e  z tego może Skorzystać ty lko  reakcja,- Żc j szefa adm. armji, który oświaobzył, że fabryka ‘ Po- 
na “ ej drodze na gruncje anthgonjzmóWI mję-1 cfsk“ z końcem ub- m. dosUte z wojska" gotówką 
dzynarod- -vyclii _ podsycano ty ra  a utjigoujz- J 000.000 zł., a z trzech m fljonM  zaliczki nie wy liczy- 
m ow t n ekorzystad ja  z  w szelk iej spojSubności la się. Mimo takich sujn pobranych w gotowjznle i

— M oje  dzfledko... panj jest tak od
Ważną, aby to powiedżjrc, ja będę tak dobry 
j  Uwjerzę w  to . Czy nje zechciałaby pan’1 d o - 
iwfiedzjec... jak się pajii kochanek nazywa?

Kobheta zaczerpnęła pioWJetrza. Gorący ru. 
mltenjec opłjyóął jeł twlarz W ybąkała:

— Jego naztwl^ko? Mój Boże, nj'e znam..- 
sWołam zawisze na n jego : M oje  Kochan je!

Po załatw|lenju formalnośqj włamyiwlacz, 1 
noszkodóiwiana oddal1 łj sję ręka w  rękę. Nje 
2nam dalszych ich losóW

porozum',Jen ja sjęj, na Uej drodze: nU może hyc 
morwy o prawidłowym normalnymi roziwfoju we. 
Wnętrznym w duchu demokratycznym.

Stopmy na stajpcfwfjsku d'onmg‘anj;i się sta-’ 
łego miejsca dla Polskj iw! ,Radzje Ligi Naro­
dów), ale nje rozum jemy. w jak] sposób możną 
by t(.g0 dop(‘ąć przez odrzucenje r ratyfjkacj,-f 
traktatów, loeameńsklich Dzjwnie to wogóia 
jest usposobienie j Idzitwlny jsposdftl myślenia,- że. 
by rednocześnfie odrzucać traktaty locunien- 
sktcy a zatem to, co Jwl óżjsjejszej atnirUferze 
politycznej Europy uchodzj pokęisżechnje' pond- 
m'o iwrszystk)te' swoje njedófikonało§qJ, za pod­
stawię do dalszego pokojowego rozwoju a 'je- 
'dnfo,ciśnie domagać sję dla teigp państWiu 
któ-eby odrzućło układy locarneńskjd. s t a ł e g o  

milejsea w  Radzje Ljg1 Narodów.
Tej log  kj nje jestem w, stanie zrozumjec. 

Jeżeli chce sję dostać stałe mjej|sce w, RadzJe 
_ L 'g j Narodów) możnń jść tylko drogą tej polu 
tyk)) która opjera sję na układach locameń- 
skficłij 0  celu zużytkowana jch dla dalszego 
demokratycznego rożwbju w pottyce mjędzy- 
narooolwiej,. dla Istotnego porozutnjehja rniędzy-
narodóiwlógo.

MnloManj.e djabła na ścja«je, straszenie nas 
tyloma okropność),amjl- którd mają wlyzjerać na 
nas z każdego paragraflku układó!w( locsr- 
neńskch;. a jednocześni dom,aganje się stałe­
go m' ejsca W Radzje Ljgi Narodów jest cZernś 
czego zwlykły, europejski rozujm zro/,u!mj,?ć nje 
możr Chyba) że przaóesjemy sję z p. Stroń- 
skiim no XVIII. iwjjckU) Kjedy panowały zgoła 
inne stosunkji- kjedy państwlo polskie upadam 
f stało na krawędź) przepaś,cj. Porównywać 
te czasy upadku z czasami',, kjzdy zaledwie kh- 
ka lat oddziela nas od iwjelkjego faktu zmar- 
iWychsfanla Poiskj — jest cJefityztnem bezprzy­

kładnym. N  e przez malowtanje djabła na ścia­
nie) nja przez defetyztn) j nie przez — ńżyję tu 
lwowskiego^ wyrażenja — "kałapućkanje-*

b e z p ie c z n ie  zagranicę w}A\iezibnych„ 'praco'whfkom! 
nie pi i w ą G e n .  Norwid straszy konsekw encjam i,, a  
nasi posłow ie inaczej ten rabunek załatw ią. .Jesteśm y 
tego załatw ienia pewni i to !)ędzie najskutecznfej-sze.

Chcą ciy  nie chcą króla.
bnd ecja  twierdzi, że króla n ie  <fi.ee i że S tro ń ­

ski, pragnący zm iany u stro ju - politycznego na m0 - 
n^jłcJiyzny r w ji  n je  m a. Inacze j sądżj jeden z o r ­
ganów prasy endeckiej, m ianow icie Rozwój" łódz­
ki,, który na- ‘ w szelki w ypadek" in ic ju je  oryginalna 
ankietę. " ś

Oto zcvraca się do swych czytelników z p\ u  
ntem , jak ib y  chcieli m ieć u stró j. K ilkudziesięciu  roz- 
wojowteów lódzkMi zadecyduje zatem), czy w P o l­
sce m a Jayć .król czy nte.

-vT°  ~  1 H e  ch ce  endecja króla ? leżeli n je  choe, 
jw oo rozpisu je ankietę, czy “lud" chce k ró la ?

Pożyczka Bankers Trustu.
W ARSZAW A. 6 III. (AW .) W  tmnyBch naj- 

i ilższych przybyć ma do Warszaiwly delegat 
Bankers Trust p. Ffschćr w  zwjlązku z przea- 
Miżen.óm opcjj o Jeden mjesiąe. Tenu'n piierwi- • 
szej opcJii kończy sję 8 marca br. -'Eks^rciss 
Poranny" podaje', że mdnjjtersiljwlo skarbu godz1 
się na przedłużenje olpicji;) ile Bankers Trust 
da gwarancjęi- że pożyczka będz;e udzjieiona 
napewlno i w czasje njedługnn.

Koneencla turystyczna z Czechami.
W ARSZAW A. 6 III. (AW .) W  dniu 9 bm. 

przybędą do Krakowa delegad rządu polskjego 
i czeskjego celem podipjsaniia protokołu wy - 
konaiwiczego do konwencji turystycznej zaw|ar-1 
’ ej !wj mają 1925 r. Konwencja iwleydze w życje 
W dniu 1 czerwca br.
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Od Administracji.
Szanownych Prenum eratorów prosimy uprzejm ie  

o wpłacenie prenum eraty najdalej do dnia 10 m arca  
li. r, w przeciwnym bowiem ra z ie  będziemy musieli 
wstrzym ać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
w płacać tylko czekami P. K. 0 . na konto nasze Nr. 
142176 lub przekazem p enięznym.

l a H a s a m u B H B H n i M B i

Kapitan pobity przez kobietę!
Z  sali rozpraw  sądu w ojskow ego.

z tego jpbyodu jgakulowdt f cierpiał na prestiżu’ oficer 
skim zanim anulowano policzek Kobiety,, przyczem 
musiał niejednokrotnie dla uzyskania lej rehabili­
tacji narażać się na szrapnele w wojuje europejskiej'.

Podobną hlslorję wykryliśmy na Łyczakowie. Bo­
haterem jej jest kap’, saperów Hefner t dozorezyni 
Zaplatyńska.

Kapitan Hefner stanął w obronie czci swej siostry 
IX Janiny Sikorskiej, nauczycielki lwowskiej j współ- 

j Kćłaścijnieiki domu przy ul. Paulinów 3, która w 
jtrakicfe wymawiania mieszkania ■dozorozyn1 Zapla- 

WYKŁADY KOMISJI OSWIAIOWEJ P. P. S. jtyńsklej. matki dwojga małych dzieci yrczuła się
W  poniedziałek, 8. b. m. o godzinie 730 wieczorem obrażoną. W  szermierce słownej w stylu łyczakow­
ie Związku Zawodowym Kolejarzy (ZZK) odbędzie skini.; które obie te lpian|> z wprawą i werwą uwiecz-
stę wykład Iow. Sra Dręgiewfo/ją pi. I.: ‘Demokracja nloną w aktach S. UL. sądu lwowskiego prowadziły,

Znany jest laki z armjf austrjackiej, że gen. -B. j na I i  dni aresztu, bowiem kap. Hefner świaaktuui udo- 
dostał w twarz od kobiety za to , że coś 'nie coś na­
pomknął o ślubności jej pochodzenia. Generał długo

% d n i a .
Lwów, dnia 7 marca

a Faszyzm *.

W YSTAW A Juljana Fałatą, Marjana Ruzamskfego, 
Feliksa Wygrzywalskiego, która zdobyła sobie nieby­
wałe powodzenie, trwać będzie nieodwołalnie tylko |

fnterwenjował pan kapitan w  Len sposób, że w uzbro 
jen tu bojowem udał się dio suteryny dozorezyni.

Co się lam działo, Irudno ustalić.
Sprawa opiarła się , o ,sąd „pyskowy1' S. 11!.,

do czwartku dnia U . bm. Niedziela bieżąca jąst o- W  Hefner zaskarżył Zaplalyńską o pobicie, tu- 
slatnlą sposobnością dla .szerszych sfer d|o żwiedze- f ẑfsż 0 wojskowy, gdyż plrokuralor głosi aktem
ula tej niepospolitej wystawy (Muzeum, Przemysłowe oskarżenta„ że nietylko dozoreoWa oficera, ale ta
brama od ul. 10Dzlecfuszypkich) od godż.

OŚWIADCZENIE. Nie jest prawdą, jak pisze j 
“Słowo Polskie",, iż red. Skalak chciał złożyć prze- i 
piraszające oświadczenie, natomiast prawdą jest; że 
red. Skalak d idał przepiromHSzić dowód' prawdy, a 
poseł Prószyński nie fcjhłft] i dopiero sąd nakazał 
przeprowadzenie aiowodu prawdy

DOT.ARY płacił wczoraj Bank Polski 7.58, prze­
kazy na Nowy Jork 7.61 zł.

I on ją poturbował.
Kobiela' skazana została na ’■

wodnlł, że wybiegłszy z suteryny, miał twarz za­
walaną I podrapaną I musiał wzyWać sąsiadów sło­
wami: Ratujcie i,bo pn ie bije, gwałtu!

Obecnie odbywa się rozprawa w Sądzie wojsko­
wym.

Kapitan broni si j tern •, że wszedł wprawdzie u- 
zbrojony do Zapiałyńsklej, ale trzymał się wyłącznie 
„defenzywy“ . która tak się. dla niego skończyła, że 
wyszedł z opuchniętą twarzą i Lilka dni był chory.

mi korzyść kapitana musimy podnieść, ie  ujął 
się » .  swą siostrą ■—■ ujemną stroną jest, że 'pan ka­
pitan nie zaprosił sobie do tego aktu świadków, wie­
dząc, że będą ■ zbrojny, dał slę:)i jak udowadnia, po­
bić kobiecie, a następnie skompromitował s;ebje j 
po-Yrłagę munduru, broniąc się tern, że doznał sromot­
nej porażki od bezbronnej komety...

Za'pĄ lujemy władze przełożone, czy zawsze gotoć- 
wość bojowa pana kapitana była na frontach pro­
porcjonalna do rezultatu tej utarczki?

Nte odkrywaliśmy tej suterenowej tajemnicy 
gdyby nie to, że pan kapitan Ilefner niewątpliwie zt 
zezwoleniem władzy przełożonej uznał za sto.snwm 
wystąpić publicznie na dostępnych dla wszystkich 

także 1 rozprawach sądowych.
Rozprawę w sądzie Wojskowym odroczono.

a cle nieprawomocnie

Śmiertelny upadek z konia.
21-1 eJn Izaak Bilet:, pyu jwłasiGicjiela restau­

racji w  Prusach pod Lwowem!- poił onegdal 
komu przy śtułfnj sąsiada. W  drodzą powrotnej

^ , koń riisziił z mąeisca 'galopem.
PRZEJECHANY AUTEM W  UL. ŁYCZAKÓW -! c,-. ....  .... R 0 » f lr L n it  h l| łe n , .. ..hw ,

c i- ifT  ia i„i i * i „ r  i .  i l , ,rt u  , v ! jy|Ciząqj na ii]at o. zaczepu ou-ein o siup
SKIEJ. 4-lelnI A. tui Wotoch, ńczen Tli. ki. szkoły st0j ą Cy w  bram fe przyczem ipod;esz!w|a zosta ła
mdowej, przebiegał wczoraj o godz. 7.50 rapc ulicę t oderwana Na gtoścfiku- Bfiler Bputdlf z pędzą-. 
Łyczakowską obok kośUoła św. Antoniego, spiesząc na oś]ep, kon ;a  pl™ em uderzywszy
na nauKę .sżkolną. Nieszczęsny wpiadl w tej ctiwih ! o zamarznę ta gruidę W ota doznał zała-
plod. iptrzej€za*zają)C-e <mlo osobowe nr, 8029,, kierowa- 1 "
ne .przez Adama Wojak,owskfego, zam. przy ul. Ko- 
piernfka pod 1. 29. Koła samochodu przeszły przez j 
brzojjli chłopca,, zadają: mu ciężkie obrażenia. —
W  stanie groźnyrr

mama koścj czaszkowej

I (STRACIŁ PRZYTO M NO ŚĆ,
Na rtiiiiejsce (wjypadkUi przybył samochodem 

z jaryczowla Nowe'go lękarz dr. 'PopławskS, 
Stwjjtrdził jednakistan beznadzjejny ofiary w y­
padku.

Njeszczęsny zmarł ;vvi frzy godziny póznjej 
uje odzyskawszy przytomności.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KOBIETY. 38-lelnta Ma
. . .  i , „ . leja  P., żona emeryta, usiłowała wc-zonaj wieczorem

odwieziono eo oto dojnu rodzi- , , ' , , - , , .. , . ,
. „ i , „ ,  i skuć się kresolem w jednym z jptoko ow hotelupow przy ul. Łyczakowskie pod l, 4o. Policja za- i ,,T, , , , , ,
 ̂ "zu-3 , + ■  ̂ js \ Royal pi-zy.ipi. Bernardyńskim.Tządzlła śledztwo w tej ■Sprawie. j T , V, , . .. ; , - , v „ vT Pogotowia rat. dr. Aoamiak przepłukał

.ARESZTOWANIE ZA PUSZCZANIE W  OBIEG 
FAŁSZYWYCH 50 ZŁ Policja została powiadomiona 
poufnie, że niejaki Markus Pelz i Berisph Beeij, obaj 
bez zajęcia, i.jjfbuą .się puszczaniem w obieg fał­
szywych banki ołów pto 50 zł.
v Ws^p.jnnlanych aresztowano 1 piodduno rewizji, 
pfzyczem znaleziono przy nich po jednym bankno- j 
Cle łych falsyfikatów. Rewizja w  mieszkaniach aresz­
towanych pozostała jednak bez rezultatu.

Pelz przesłuchiwany zeznał, iż mieni,ając, 40 doi. 
na czarnej giełdzie., otrzymał kilka fałszywych bank­
notów; z których jeden dlał B. do wymfenienia. Po­
licja nje dała jednak wiary Iwierdzeniom, Pełzaj, al­
bowiem był on już karany półlora rocznem, więzie­
niem za puszczanie w obieg fałszywych monet.

Obu aresztowanych odstawiono przeto ato sądu.
Falsyfikaty zakwestionowane są sporządzone u- 

datnte. Wykonane są one najprawdopodobniej zagra­
nicą.

OKRADZENIE PASAŻERÓW PRZY POMOCY 
ZATRUTYCH PAPIEROSÓW. Chakn. Guttmian i Hetlsz 
IlCrschhorn wybrali się onegdaj W pocy n,a wesele 
do niejakiego Federa w' Bóbrce. W  drodze zazna­
jom ili się z jakimiś osobnjlcamj, którzy przedsta­
wili się jako kupcy ze Stanisławowa. Jeden z nie­
znajomych poczęstował Guttmana pajjferosem, po 
którego Wypaleniu G. stracił przytomność, H. zaś

Royal
Lekiarz

żołądek desperat!;! i piozoslawił ją w opiece domo­
wej. Powodem zamachu samobójczego były niesnaski 
rodzfinne.
v AWANTURY 1 OPILSTWO. W ul. Rapłpiaporta

Głód na Podolu
CHARKÓW. (Ceps.l Przewodniczący rady okrę­

gowej w Kamieńcu Podolskim złożył w wszecli- 
ukraińskini komitecie wykonawczymi sprawozdanie o 

sytuacji aprowizaąjjjnej. Wedle sprawozdania głodem 
dotkniętych zośkałn w óJ;ręgu 82.000 rolników, w' 
lem 25.000 dzlecj. Rolnicy zmuszeni są sprzedawać' 
pydio I narzędzia rolnicze, by móc zakupić najp-o-

zoslał również odurzony zatrutym dymem fytoi™-| Iowf, z,am. w1 Hodowicach. Znanionago przywieziono 
wym. Rzekomi kupcy skradli wówczas G. 200 zł., ; na leczenie do szpitala, 
zaś H. 24 zł. I zbiegli na którymś z przystanków.

W  Chiebowtoach poszkodowani zostali obudzeni,
wówczas leż .stwierdzili, że padli oliarą spirytnyiah 
złodzleji. Powiadomiona o tem policja zarządzała; 
śledztwo w tej sprawie. (

-::*i—ą

T y lk o  „ R O Ź m W S K iE G a **  
R3YDLO z WIELBŁĄDEM

je s t oazozędue w  n źyo iu ." ' 1&6̂

X NADESŁANE.
(Za tęt rubrykę ked iikoja  a ie odpew iad*)

pirzydyłiańo Dymitra Sydora w stanie zupełnego opil­
stwa. Odtransportowano go do .aresztów [policyjnych, j irzebnfejsze środki żywności.

Tu również umieszczono Marję Janowską, która 
wywołała awanturę w ul. Źródlanej,

Stanisława Miiile- została aresztowana za wy­
wołanie awiantury i zbiegowiska w ul. Łyczakow- 
skijej.

CZASZKA LUDZKA W  ŚMIECIARCE. Stefan Pa­
lej, dozorca realności przy ul. Legjonów pod 1 3f 
znalazł w śmieciarce czaszkę ludzką, złożoną tu przeż 
nieznanego osobnika. Patyj zdeponował czaszkę tę 
ŵ policji.

CZYJ KON? Bolesław Brolfk Jjrzytrzymał zabłą­
kanego konia, maści kasztanowa lej, lat około 6, ma­
jącego na lewym boku wyciętą sierść w  kształcie 
icółka.

NOżOWNICTWO. Mojżesz Gross, .przechodząc ul.
Michała W Zamairstynowie został najiadnięty przez 
nieznanego awanturnika, który /.ranił go nożem w 
głowę.

Pogotowie rat. udzieliło pomocy zranionemu.
Józef Kanjdl? w czasie sprzeczki wpąkował nóż 

w brzuch swemu przeciwnikowi Marcinowi Chtnie-

X

p p » . Korespondentką
lu b  p rzek azem  p ocztow ym  m o ż n a  ró w n ie ż  za m ó w ić  9

LOSY do I K L A S Y ?
Po otrzymaniu zau.ówknia wysyłam oryginalne losy 
oraz czek P. K O. Nr. 1484G0, którym należy 

przesłać równowartość

%. -  10 zł. ^ -  20 zł. 7i -  4 0  zł.
Główne wyarane: 4 00  0 0 0 , 250 000, 150 0 0 0 , 100.000  

50 000. 45 .000 , 35 000 Zł.
Suma wszystkich wygranych 9 ,984 .000  zł.

Co drugi los musi w yg ra ć  ! ! !
Zamawiając; tos Loterji Klasowej otrzymuje darmo 

Gazetę Losowań >Mercury»

Ooin Bankowy O. GRUSS
Lwów — ui. 3 -go Maja 8. 167—

/



Nr. „DZIENNIK LUDQSB*“ ! i

fybory do rady wojewódzkiej na 6. Śląsku.
P. P. S. piętnuje zgubną działalność prasy niemieckiej.

K ATO W ICE . 6 III. (P a t )  Na [wjczorajszem 
posiedzeniu sejmu śląskjego dokonano wyboru 
.członków* r u dy wojewódzkjej. Z listy pierw­
szej (Chd.) zrisniij (wybrani prezes padu1 apel a- 
cyjncgo j radća Scbeffert z listy drugjej (Klub 
njemieckjj burmistrz Tarnoiwlsklfej Góry Mf- 
chasą, z ijśty N PR  t ppS. pip: Dulbjel ‘ Bocfek. 
Wjelką dyskusję (wywołał 'wniosek' klubu nje- 
mjeickiego w sprawje rówfejl * aresziowań (W 
zwjązku ze sprawą “ Deutscbes VoJk:sbund“ . 
Pos. Szrzeponjk [C dłuższetn przemówieniu — 
trwiającem przeszło chuje (godziny przedstawiał 
skargj 1 żale rnnjejszośc1 nierrueckjeji, W. wojew.

śląskjem atakując (w( niesłychany spojsób prasę 
polską J zarzucając Jej1,,że aresztowania te w y­
zyskała jwl celu systematycznego podburzania 
ludnoścj polskiej przecflwiko Niemcom. Przemó. 
(wjjeniem posła Szczeponjka Wywołało sprze- 
cjw| ze strony polskich stronnjictwl Ciętą od­
prawy dal mu tow. pos. Bjiuszkjewkz (PPS.), 
który fw( dłuższym przemówjenilu stanął w  obro- 
nje prasy polskiej iprzedstajwjjająe równocześnie 
zgubną dżjałaTnośc prasy niemjeckiiiej. Wnto- 

, sek posłóiw; njemieickjch odrzucono wszystkimi 
j głosamj (wszystkich (stron njctw polskich.

Szvee|a sprzeciwia się przyjęciu Polski dr bigi Nar-
SZTOKHOLM . 6 HI. (P a t )  Bezpośrednjo 

■przed wyjazdem do Genewy odlpowjadał min. 
spr. zew" ‘ Uuden w Rjgsdagu na interpelację 
iw' sprawie stanowiska rządu1 iszweckjego co do 
rozszerzenja Rady Lig ' Mflmflster ośjwliadczyli 
żc Szwecja podtrzymuje swó; wjelokrotnie w y­
rażony pogląd na tę Sp;ra:wtę. Rząd u»wfcżaj. że 
zwiększenie Ijczby stałych członków Rady po­
nad ljczbęr którą Uczyni 'njiezbędtną przystą­
pienie W:jelk;lich m o c a rs tw  do Ljlgj1 ^Narodów 
podniosłoby jak najp'olw[ażiueij|sze zastrzeżenja. 
W  Sziwleicji sądzono zawszeć że tak je powijęk- 
szenje osłabiłoby stanowisko zgromadzenki Lf. 
gjj jw[ stosunku do Ra dtp T  rud nem byłoby rówL

iijcżj. jeżeli nje n^emożlflwte znaleźć zasadę na 
pol.staiwje której!-' pieWne państwa miałoby sję 
znaleźć !w tej samej uprzywilejowanej sytuacji 
co 'wielkie mocarstwa j (miałaby otrzymać stałe 
miejsce (w Radzie. Zgodnje z wygłoszonym 
poprzednjo zasadami rząd szJwjeckj polecił swym 
delegatom przecjWstawić sję iwszelkfn proje­
ktom rozszerzenja Rady poza ubwiórzgidem jed­
nego moWego miejsca stałego dla .wielkiego 
rnocarstfwja (Njomieć), którego iprzyjęcje d< Lk 
gj NnrodrW jest zasadniczo zdecydowane. Przy 
w(ódcy wsz}-stkjch stronnictw przyłączylj s*ę 
energicznie oó oś!w(ja'dczeńia mjnjtstra.

Rząd ang. zachowuje wolną rąhę.
LONDYN. 6 III: '(P a t ) Drugi delegat rządu 

brytyjskiego do Ligj Narodowi lord Cec1! w 
przemówjeniu wygłoszonem iw1 Brjsto] oświad­
czył, że zaró|v,|no on jak ji Chamberlain reprt 
zentowiać będą w Gene./je), jednolitą opjnję ga- 
b|jn et u. Lord Ciejl przyłącza się do jrtywodów 
j,nnych minjstrów, co do tego*, że deleo-ac" po- 
jw|jnni mjeć wblną rękę idzlałanflu lia terenu 
I-igi Narodów”. Wszyscy jesteśmy przekonani1, 
że uzupełnienia składu Rady Lj!g ‘ \z myślą 
przecij!v\idziałanja Niemcom lub szachWanta ich’ 
zamiarów' nie powijnno mieć miejsca. Cokolwiek 
by sję jednak stało trzeba koniecznie dążyć 
do zachoiwjajija sprawiedliwość5 Rady. aby w 
ten sposób mogła odpowiedzieć zadanjom dla 
wiykojianjd których powołano ją  do życia. Wł 
decyzji którą poweźmiemy będzjemy się kpero- 
w alj dobrem Ligj Narodów), które leży w lnte. 
resje powszechnego pokoju Znaczy to, że nie 
będzjemy się powodować jedynje narodowem 
czy też stronnjiczymi !w|zględ’amj.

Skutki oszczędności min. Grabskiego.
Krakowscy słuchacze medycyny grożą strajkiem, jeżeli rząd nie da natychmiast 

* *  kredytów na utrzymanie klinik *

Z powodu n,i>e;mal zupełnego obcjęcia przez 
.rząd kredytów1 na (prowadzenie kljnik uiijfwtersy. 
t&okjstfi W Krakowie, studenci wydziału me­
dycznego U. J: zwbłal;' wjzc ogólno-medyczny 
na którym abs. m;ed. Wróbleiwsk,' referował 
sprawę ograniczenia kredytów na utrzymanie 
klinik.

Referent zaznadzył,, że kljntka prowadząc na 
własną rękę adm.ńrjśtrację w  ramach bardzo 
szczupłych dochodów!, wegetują z dnia na dzjen 
tak że jest obiaiwia ca łkow tego  -zamknięcia1 
klfnjk. Byłoby to katastrofą dla ' słuchaczyi, 
pozbawionych w zuciełnoścj ćiwliczeń praktycz­
nych!. a ubodzy chorzy zostaliby pozbawieni 
możności korzystanja z pomocy ;w| ambulato­
riach bezpłatnych. Zaznaczyć należy, ze iuż 
od  1 -go marca nje przyjmują kljnikj ubogich 
eh o ryci. na 
opłak

dłuższe leczenie, żądając z góry
' l I !Ć

’ Zebrani uchWaJp jednogłośnje rezolucję — 
wzywającą Sejm 1 rząd db natychmiastowego 
przyznan.;ia kljnikoin unjiw|ers}deck‘l|m w Kra- 
koiwj e takich kredytów,', któreby umożliwiły 
prawjldJowc funkcjono;vv]anje klinjk.

Dla poparejn postulatólw! imedy^p, wyrazilj 
gotowość podjęcia strajku demonstracyjnego w 
przyszłym tyg-onnlu.

Po referape p. "Yróblewiskjego zabrał głos 
prof. un:,w. Jagjell. Rosjier i ipirzedstawjł spra­
wię budowy krńjki gjuekólo^czno-pofbżnficzej. 
Budowa przećpąga sję od kilku lat. a ebeenje 
rząd cofnął kredyty na Wlykończenle osGtnje. 
go pilętraj. przeżnaczojiegio na mjeśzknnia dla 
dyrektora ,i,asysten±óiwi j służby. Równjeż uzna­
ło mntstcrsfwio za jzbędne wybudolwlanie1 pawi­
lonu zakaźnego dla położntd- który z cunktu 
medycznego jes1; konieczny. Sejm wanien, sję 
zając

Sprawa ustawy uposażenlowel 
pracGwniKów państw.

j WARSZAWA, 6. o. (tel. wftł W7 kołach kolejarzy 
J rozeszła się pogłoska, że już w dniu 15. ł>m, cypły- 
nąć Inają do sejmu, opracowane przez Min. Skarbu 
projekty nowej ustawy uposażeniowej i emerytalnej, 
krzywdzącej ogromnie pracowników rańsiwowyeh.

Korespondent Wa,sz zapytał o jiowyższy projekt 
mljnisLrów socjalistycznych, którzy oświadczyli, że 
nfc im niewiadomo o tym projekcie, im i olicjalnie, 
ani pry walnie. Projekty, o ile będą gotowę, muszą 
wejść na radę ministrów i z góry możemy stwier­
dzić, że ani tow. Barlicki, anj tow. Zjemjęcki na 
pomysły .szkodliwe oło; pracown. pańs(,wr, się nie zgodzą 

. m h b m ł , — b m b — — ■

fciiiflu przed sądem.
WARSZAWA. 6. .1. (lei. wł.J Sąd Ok.ęgowy wy- 

znayzył na S. kwietnia sprawę pp, Lindego b. pre­
zesa PKO., Hryniewicza, naczelnika wydziału budb- 
wy PKO i Bauma, dostawcy.

Linde oskarżony jest o dkiałanie na szkodę in­
stytucji publicznej.

Grozi mu kara od L d o  8 lat więzienia.

; Jakntijprędzej1 spiraiwla 'kLnik1 w KrakoMlc.

Z  magistrackiej gnojó w y.
W  jaki olndny bałagan ipolrali nasz magistrat 

zmienić każdą, najmniej skomplikowaną, czynnoDC i 
z jakiem mislrzostwem umie zatruwać życie miesz- 
(uuicom miasta,, niech świadczy fakt nastęimjąc.y.

Referat spraw związanych z poborem do wojskaj, 
został pirzez PKU. przekazany magistratowi. Magi­
strat przeprowadza więc również sprawy odroczeń 
służby wojskowej, powoływanie do rejeslraicji i t.
Po załatwieniu lyćłi czynności magistrat, odsyła alby 
do PKU. 1 więcej się niemi n(e zajmuje, a PKU. 
udziela odroczenia, przenosi do rezerwy, powołuje 
na ćwiczenia i t. d, ldjzie więc o to .aby iiuagjStrnccy 
dygnitarze zdobyli się na taką dozę sumienności, że­
by akty im przekazane odsyłali punktualnie do PKU.

Jest. to jednak' za duży wysiłek. Podania o odro­
czenie,, wniesione w październiku, leżą djo dziś dnia 
w jnagistrawRs, a PKU. nie wiedząc, czy wogóle zo­
stały wniesione,, zasypuje poborowych wezwaniami 
1 powołaniami. Poborowi zaopatrzeni w dokumenty 
o uroczenia udjają się z pretensjami db PKU,, a stam­
tąd odlsyteją ich do magistratu

■Szczególniejszej dobrotliwości niebios przypisać* 
należy',, że od pobożnych życzeń, któremi znękani 
poborowi zasypują magistral, nie .runął dnt.ąd ra­
tusz na głowy dgprliAwch urzędników.

Kierownikiem biura wojskowego i jnjcjialorem 
tego bałaganu, jest podobno niejaki p. koniisurz Ilel- 
towskl. Czy nie uważa on, że trzymają go po lo 
na stanowisku, aby utizymywal jakiś ład w swoim 
resorcjje ?

Czy ten lad nie może być uLrzymany, gdy się 
ma do rozporządzenia sztab 20 urzędników i urzę­
dniczek oraz całe skrzydło w ratuszowym gmachu? 
r m in iB iin i .a i i    m i m     i «w r  iii — — m m m

Ponura faiommca.
WARSZAWA,, o 3. (AW). Onegdaj w 20 ]iy p|, 

w Krakowie zdarzył się tl/eci wypadel; .s.a,m,obójshva 
W tym  tygodniu. Za,maclni samoliójczeglo dokonał sze­
regowiec iF.riedman, który pól godżiny przed śmier­
cią powrócił z pogrzebu por. Ptaśnika. W  ciągu o- 
statnlcli '3 miesięcy w pułku tym popełniono 10 
samobójstw.

H E R B A T Ę  E8 EWA
w doborowych mieszankach poleca dla smakoszy po naj­
niższych cenach firma L w ów , S7ze£nicka 18.

Cusiier o 5u/0 niżej cen rynkowych.

loźyczki przez II lat w brzuchu.
W ARSZAW A. 6 III. (A W .) W  warszaw­

skim śwjjeicje lekarskim wuw|ołała bardzo ży­
wic zahiteresowanja i ljczne ivOmentarze op era- 
■cja 'dokonana w Jednym ze szpftalj wojśkowlydh' 
na żome lekarza iwlojskowegio ar. W. K. Rrzy 
operacji otwtarto chorej jamę brzuszną. Stwjer- 
dzouo tam ostry stan zapalny i 'znalCzjóno rop­
ny guz *w którym znajdowały się pokryte rdzą 
nożyczlói chjrurgiczne pozosta(wjjone w jamfe 
brzusznej przed 11 laty podczas operacjf w’l 
jednym ze szpiltalów, rosyjskjćh. P. K. po doko­
nanej operacji zmarła ‘ onegdaj1.

fu wybuchu amunicn w Pradze.
PRAG A. 6 III. Całe mibsto jest po-u stra­

szne m 'wra żeniłem wy bu cli u pa!k|j z aidulnjcjąj, 
kfcóry spotwiodował olbrzymie szkody. Tak ze 
strony cy!w|'!lnyich jak j wojskolwfych kół w y­
rażają zhunve*4ej, że zarząd wiolskowy pozlwjr 
W przelwózjć przez najbiardzlie] ożywione ulL 
ce Prag(i 'wljdotcznje źle zaopatrzone skrzynie 
z amunicją. Szkód aj, Jaką wybuch wyrządźjł 
nie da sję jeszcze dókładnje oznaczyć. Poni­
szczone są nletyiko kamjenjce1., ale i urządze­
nia łnjeszkań. Njektóre kówlałki materjału amu­
nicyjnego znalezjono |vvi najodleglejlszych uljcach', 
zaniesjone tam sjłą Wlybuichu.
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D z i ś  w  niedzielą 7 b. m. o godz. 11 przed południem  w  sali Rady Zw iązków  
Zawodowych przy ui. Ossolińskich pod L. 10 odbędzie sią

Na porządku dziennym : P o ł o ż e n i e  k l a s y  r o b o t n i c z e j  w  p a ń s t w i e .  
W zywa sią towarzyszki i towarzyszy do licznego współudziału .

List ze Stanisławowa.
Odczyt tow. posła  Piotrowskiego. — Bezrobocie. — Pomoc rządowa.

m oga z Gminy. — Nastroje w śród  bezrobotnych.
Zapo-

STANISŁAWÓW, w marcu 1926.

Ubfegtej soboty klasa locotnkza naszego miastka 
gościła u siebie posła tow. Zygmunta Piotrowskie­
go, który z ramienia miejscowego Oddziału TUR-u 
wygłosił odczyt na temat ,»Jak robotnicy Szwecji 
doszli dto władzy".

Przy szczelnie zapełnionej sali poseł Piotrowski 
ptrzeu ż górą diwie godziny przykuwał słuchaczy prze- 
plęknemi opisami dokonanegc dzieła przez klasę ro­
botniczą Szwecji, która mozolną i systematyczną 
pracą w organizacjach socjalistycznych , zawodowych 
I ko operat ys t yczn yeh, doszła dziś do Władzy .opano­
wała rząd I z pożytkiem gospodarzy dla prole- 
tarjatu Szwecji.

Rzucał nam tow. Piotrowski pełną garścią ziarna 
wiedzy i nauki, jak klasa robotnicza PoLski po- 
winna dążyć do epszego jut-a.

Odczyt ilustrowany obrazami świetjnemi pełny bo­
gatej I pouczającej treści, wywarł na słuchaczach 
wielkie wrażenie.

Tow. posłowi Piotrowskiemu składa zarząd TUR-a 
tą drogą serdeczne podziękowanie za trud.

BEZROBOCIE W  NAS/EM MIEŚCIE

dosięgło najwyższych grank — Robotnicy tutejsi nie- 
doznall dioląd nigdy tak <.I;żkicgo, przewlekłego, a 
rozmiarami dużego kryzysu, jak obecnie. — Około 
3 tysięcy ludzi pracy fizycznej i umysłowej już nie 
od tygoonf, ale od miesięcy wyczekuje pracy.

Razem z rodzinami około .10 tysięcy dorosłych 
I dzieci w najskrajniejszej nędzy, jeszcze dziś dbść 
spokojnie wyczekuje lego jutra, kt.óre ma pracę 
przynieść, nędzy’ ulżyć.

Zdawałoby s!ę, .że w tym potwornym okresie bez­
robocia I biedy Rząd dostatecznie przychodzi z po­
mocą tym masom, a gdy się dowiecie , że w Stani­
sławowie, o 60.000 mieszkańców, przy tak dużej 
ilości bezrobotnych — 87 osób — (dokla-una cyfra) 
pobiera zasiłki z Państwowego Funduszu bezrdbo-

(W , dowioizi to, jaką troską Państwo otacza te wy­
głodniałe masy.

By choć w drobnej części ulżyć tej nęuzy, tut. 
Rada gminna uchwaliła dwtikrotnie z funduszów gmi­
ny pomoc, raz 20.000 zł„ które wydzielono bezro­
botnym w gotówoe, drugi raz. 30.000 zł., za które 
wypieka, clileb i już czwarty tydzień wydaje bezro­
botnym od trzech dd ośmiu bochenków’! chleba ty­
godniowo i po 200 kg. drzewa na miesiąc. Fundusze 
te wystarczą jednas jeszcze najwyżej na 3 tygodlnle. 
W  'kasie miejskiej pustki, widoków na dalszą po­
moc z gnilny niema. Widoków na pracę -w najbliż­
szym czasie jeszcze mniej. To też już dziś pod adre­
sem władz ostrzegamy, że głódl to potworny do­
radca, że klasa robotnicza nie chce jałmużny, lecz 
pracy I rzeczą władzy wojewódzkiej jest wszystko 
uczynić,, by bezzwłocznie znalazły się fundusze u- 
nlemożlrwiające zatrudnienie szerokich mas ptrzy robo­
tach ziemnych, drogowych, kanalizacyjnych^ budowla­
nych, by przyjść z pomocą finansową gminie na ro z ­

poczęcie budów! 1 chociaż połowę bezrobotnych za ­

jąć pracą zaraz.
Nastroje, jakie dziś" już nurtują wśród1 zdeter­

minowanych mas, pomruki wygłodniałych ludzi, to 
objawy groźne już nie tylko dla tych, którzy nic. 
do slraoenla nie mają,, ale więcej jeszcze dla Państw^ 
które nie umie w krańcowym momencie znaleźć spo­
sobów ( środków, by ludziom lyim pracę, a miastu 
spokój zapewnić.

ŚRODKI MOGĄ 1 MUSZĄ SIE) ZNALEŹĆ.
Tu nie chodzi o miljony złotych, 600 db 800 j 

tysięcy złotych zaraz dostarczonych w formie po- I 
życzkl, umożliw j zatrudnienie conajmnjej tysiąca ludzj 
przy robotach Inwestycyjnych, które pociągną za so­
bą uruchomienie drobnych warsztatów pracy.

W  tej poważnej chwili zorganizowana klasa ro­
botnicza ze spokojem oczekuje okazania dobrej woli, 
zrozumienia i szybkiej decyzji ze strony Rządu.

STK,

Magnackie płace dyrektorów w przemyśli
Endecja wij ujemna z mjęjsc swojtej zaste- 

dzjałoś-cj! chce się ratować wdrapywaniem na 
wjysokjj słup j dawaniem stamtąd1 sygnałów 
spoteczeństwb). co mit grozj ?...

Ostatnjo p. Zamorskj wystąpił w  “ Csozc- 
cje Wasazafwtskjej Porannej" z  artykułem pod 
tytu łem : "Przez Iwtysjłek zbjorowy" — mają­
cym na celu rozwiażanje sanacjj nasziego prze­
mysłu.

Dótąd mjelj endecy na to jedyną receptę 
przedłużyć dzjcń pracy, znjeść rzekomo iuk- 
susowtf ustawodawistlwlo robofnjcze. Obecn,e p. 
Zamorskj pragnąc być gruintofw|nym; j wyczer­
pującym dostrzega ' — Wjjelkje marnotrawstwa 
na 'koszta admjnjstnicji większych przed1-!c- 
bjorstwj, na ksjążęce ujposażenie dyrektorów.

W  okresie inflacyjnym — pijsze — prywatne 
przed&ębjorslwia piowjększały c1ągle koszta ad­
ministracyjnej. alby wlymuszać na rzadzje coraz 
nolwie świadczeń ja. O  tem wszyscy !w(iedząj i 
mó|w|ą głośno. Tylko mało ikto umje podać 
cyfryj- któreby tę sprafwlę ilustrowały.

A dalej :
"F.rma Gjescheks Erben" mjaia przed Iwjoj'- 

na 17 tys,ęcy załogi * trzeich Sty rek to rów1; te ­
raz bczba załógf spadła na 9 tysjęcyt a liczba 
'dyrektorów opłacanych .mtnjmalnje po 10 ty­
sięcy złotych tnjesjęczme podskoczyła na 22 
'ycitwlUdżfJestu dwóch).
, lwi tych jwjaruWkach n?Je dlzjwi, że tojma wę­

gla koszto(wfała przed wojną 12 marek zło­
tych)., a dzjjś kosztuje 36 złotych mym o  że 
górnjlk zarabiał Iwltedjy 6 marek), gdy dzjś za­
rabia 5 złotych 20 groszy. (

Zarobek robotnika wtjliosjł wtedy od 40 
d!o 50 proc. ceny tonnyt gdy dziJś diocnodzi za- 
ledłwjie do 13 proc. tej ceny. T o  też Jednostron­
ne Wołanie przemysłowców ó zmnjejszenje zdo­
byczy społecznych), aczkolwiek usnra wjedl ]'wl o - 
ne ( ! )  przez położenie lwi całym śwjecje rde 
może być ulwhżane za słuszne1 dopóty), docók;
admjnjstracja przedśjębiorstlwd pożera tak nŁe- 
potrzebnje j rozrzutnje takie ogromne sumy.

Wyljiczyfwfszy jeszcze parę firm górnośląs­
kich pjsze następuje |p. Z . :

Mótwji sjęj. że dzjelnęgo administratora mus1 
sję sofwjjeje opłacać. I ilatego każe1 cierpieć 
królewśke płace dyrektorów kopalń! dyreklo- 
rójW ,mi]ejsk|cb przedśjębiorstw fw  Warszaw fe 
po 64 i (więcej tysjęcy rocznie). Ale taki nad­
zwyczajny geniusz powjnjen być w fedhem 
przedslębjorst\vje jeden), a file 4, 10 22. Ten 
jeden może m a jąć pomocników pć 600), 800 
1000 złotych mćesjęcznje > ^nakoinftpe p,rai- 
coWać.

Pan Zamorski uje 'byłby sobą), gdyby nje 
zabaitwjał swoich wyjwfodów jnsńnuaciatni nrze- 
dfwlko PPS.

W fęc pjszef że socjaljści broniący “ samo­
bójczych zdobyczy społecznych" nće .'Wraca

ją  uWagf- na tę anomalję. (sjcl)
ZaWIszc dobrze jest przy'gwożdz(jć fałsz od-' 

razu. Mamy pod ręką nasz bratni organ kato 
Widkj "Gazetę Rolrobijczą"), a w niej dług* 
artykuł zatytułowany "N a  ico ntisl magnacj 
Węglowf. mają pjenjądzcf. a na co nie' matą?

P o to c z y m y  tu początek tego artykułi 
- -  z fe je  się —  Wa każdego zrozumiały: 

"Zarobek górnnca na mjjsjąc — pisze' 
"Gaz. kobotufijef^- — twtjnos/1 95 zł. [/rzecję- 
true. Wnioski ts podwyższenie tych głodowych 
zarobkóKc1 zo: ały odrzuconef, bo pauow;e ab) 
solutn e uje mają pje/Pędizy przy wflęłcszyćh- 
kosztach roboc((zny kopalnje musjeUby zam­
knąć Tak tw| erdzą nam/ j nząclowj. Myśmy rzą 
dówj wytłumaczyły, że to njeprawdu; że pa- 
nolvv|!e dla robotnfków uje mają pieniędzy; że 
We wszystknch innych sprawach burdlzc hojnie 
rzucają pltenjędzmi na Wszystkie stroity. Na 
pensje całe) - masy zoytecznych "dyrektorów^* 
na. pałace króleubkjie dla tych’ dyrektorów jpo-- 
trzel iych j Snjapotrzebńychk na ko uje cUgoWie' 
plofwbzy | samochody luksusowej! {szofe/ów j  
całą masę służby W pałacach! ogrodach > par­
kach sWOjldh osobjstych/. utrzymywanych na 
koszt zakładiótwf.

RząJ W|lęcej uwierzył panomi, jak zwjąz- 
kom robotnfjczym! i jakby pa drWIjny z tej nę.- 
dzy robotultczejr kazał zaWfj-rokować, że gór- 
i'Kom podytyższa s|ę zarobek o ’ 5 procent 

Będżj.c teraz gómjk zarabjał prżeciętnto 100 
złotych na uifejąc.
■ v Mc ze rządów! nasz materjał nie wystar­

czył; dlatego dzjś dodam jeszcze jedną po­
zycję "kosztów produkcj) f aby wykazat pak 
nasi panowlje "są bjednif* ja k  ‘ oszczęjdzają" 
Mam tu na myśĘ reklamę), czylj ogłoszenja fnt 
gazetachr któreml panoWfje zasjlają te gazety 
burżuazyjny, które stale trąbią, że panowie 
są bijedn1!, ze zarobkj robotnicze są za wysok e 
r rząd j>oivvjnjeli panom dać więcej tańsze-- 
go kredytu), u lg podatkoWle, celne, tarydy ko­
lej olwle i p. Na setkj takjich gazet • ezaso 
pism Wydaje wfelkj] iprzemys*' rocznie nuliony 
łapófwiek! we forrnf.lc ogłoszeń), iczęsto luksu­
sowych.

Sądzllmy!, że próbka ta Wystarczy, ażeby 
dowfleśó że p. Zamorskj jnformuja-cy się do­
piero teraz)) jakje są pensje dyrektors1<?e na 
Śląsku), nfie .ma prawa, jako "znawca na po- 
czekanllu" \'ytv:kać(, jakoby nasze stronnjc- 
tWo tęm się nje interesowało!

W  gDzJJeńnjkW* pjszemy o  t «n  aż db znu­
dzenia.

Do refw,zjj płac dyrektorów) ] w ogóle nadi- 
mlernych kosztów1 administracji w' przemyśle 
nadmpernych -zyskó^ zmjerza wnjosek PPS. 
zgłoszony !w1 scjmtfer a domagający s|ę drogą 
publicznej ankjety zbadanja kosztów" produk­
cji. Jak Wjadomo przecjw temu słusznemu 
Wnfloskowj). gwałtotw|iij'e wystąpił u sejm te en. 
acckr. OiOseł Wjerzbjcki

Zobaczymy)- czy teraz po artykule y. Za- 
m orskie go endecja zmjebj swóje stanowitsko, czy 
też )t|en artykuł jest pustą detnag-ogią.

Ochrona dziecka i kohiei na komisji 
Łioi Narodów.

Dnia 22. bm. pod nrzewodnictwem p. de Olano,
zbierze się w Genewie Międzynarodowa Komisja 
Ligi Narodów dla ochrony uzi erka i młodzieży. Bę­
dzie lo 5-ta sesja Komis I.

Komitet w&lki z handlem kotletami i dlztećmj, 
itanowlący część tej Komisji, będzie miaf d|o zbadante 
-ajporty z Sdkretarjatu,, oraz prywatnych OiganfzacjL 
roczne spa-awozdanla rządów’, nadesłane dio Ligi odpo­
wiedzi rządów' w- sprawie systemu utrzymania do­
mów1 pnblf|Ozny)c|h I t. }Ą

Komitet zajmie się również zagadnieniem propa­
gandy walk! z handlem żywym towarem, ora . kwe- 
stją alkoholizmu. Międzynaroclow-e l j i r o  parcy, przed­
stawi komitetowi specjalny raport w  sjn-awje ochro­
ny dzieci. Pozalem rozjjalr/ony będ |j szereg spraw, 
jak np.. wpływ kinematografu na umysłowość ! mo- '  
ralność dziecka, rozrywki umysłowe i fizyczne, ptro- 
jekL konwencji jniętlzynarotiowej o wykonalności wy 
roków w sprawach wypłacania alimentów, przoz osoby 
obowiązane utrzymywać dziadka, a znajdujące sję 
zagranicą I t. d

Polskę w Komisji reprezentować będzie tow se­
nator Stanisław Posner.
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Praca oświatowa wiedeńskiej partji socjalno 
demokratycznej w  cyfrach.

Towarzy sz Juljusz Tlunn ?berg, przewodniczący Ko­
misji oświatowej wiedeńskiej partji socjalstycznej, na 
Dorocznem Walnem Zgromadzeniu przedstawił dzia­
łalność tej Komisji za czas od 1. lupua 1924 do 31. 

.grudnia 192-> w następujących, wjprost imponujących 
datach i cyfrach.

W  czasie tym założono 53 kursów uniwersyteckich 
łia robotników I kursów politycznych djla mężów zau- 

hmią, w których odbyto 661 wykładów. Odbyto dalej 
98 kursów dla kobiet z 417 wykładami; cztery szkoły 
dla- młodocianych, 12 kursów (oni Lo nazywają szkoła­
m i) dla członków ra t fabrycznych i mężów zaufania 
związków zawodowych. Odbyte 65 seryj wykładów 
systematycznych z 351 wykładami i 75 kursów języ­
kowych, zręczności l elementarnych. Nadio syzrosła 
olbrzymio liczba wykładów luźnych, których w  Wied!- 
fiiu odbyto nie mniej nj więcej tylko 4.693 w tym 
czasie Wyc-ieczeł ' do muzeów, zakładów i fabryk 
J>yło 393, która to liczbla nie zawiera licznych wy­
cieczek na wystawę higieniczną, po której facho­
wi 1 wykształceni towarzysze sprowadzali 20.351 
osób, w 641 grupach. Filmów stosownych pokazano 
658, jest cały szereg kin, .stojących pod wpływem 
partji, komisja dąży dto zburzel i  i ich w oddziale fil­
mowym. centrali oświatowej, celem wspólnego na­
bywania filmów. Dużo uwagi poświęca się bibljole- 
tearstwu, komisja urząd/jta w czasie sprawozdawczym 
kurs Ibibl jo lekarski, w którym udział brało 128 
mężczyzn 1 39 kobiet. W  fclbljotekach wiedeńskich

wypożyczono w tym czasie 876.554 książek.
Należy jeszcze przytoczyć kursy wymowy; szkołę 

partyjną, kolportaż pism 1 turystyczne podróże ro­
botników, które zagranicę odbyło 1871 osób.

Ustanowiono leż nauczyciele wędrownych i za­
łożono ostatnio uniwersytet robotniczy (Arbej terb och- 
schule).

Fundusze komisji są zabezpieczone; prócz do­
chodów własnych, składają się na nie podatek oświa­
towy związków zawodowych oraz wiedeńskie orga­
nizacje partyjne.

Następnie tow. Bach zdał sprawę z działalności 
sekcji artystycznej (Kusnststelle). Za czas póltory
roku urządzono 3336 przeu stawień teatralnych ,na 
których obecnych było 457.252 osób, bez te; sekcji 
socjalno-demokratycznej przedstawienia najwartościow 
szych sztuk byłyby zgoła się nie udały. Na przedsta­
wienie ^świętej Joanny" Shawa, wykupiła sekcja
16.572 biletów, co równało się 16 razy przepełnionemu 
teatrowi ludowemu (Yolkslheater).

Olbrzymie przepełnienie było też na „Antonji". 
Natomiast uczestnictwo na operetkach ni? wynosiło 
nawet 10 procent, przyczem piąta część tego przy­
jęcia na rzeczy Straussa. Koncerty symfoniczne obcho­
dził) już dwudziestolecie, teraz koncerty radjowe 
cieszą się większem uczestnictwem. Sprawozdanie wy­
mienia jeszcze cały szereg innych urządzeń, które ro­
botnika wprowadzają w świat piękny, dając, mu roz­
kosze 'aż Ly styczne.

Najsilniejszą organizacją „Centrokooperatywy" jest 
^Centralny Związek Spółdzielni Gospodarskich'^ zało­
żony w x. 1896. Pod koniec rokn 1925 wynosiła ilość 
spółdzielni elektrowniczych 439, składowych 109. ma 
szynowych 102, gorzelń iczydi 72, m te .'żarskich 57 itd.

W  „CentrokoopferaI y wie ‘ ' ł>yło w r. 1925 skoncen­
trowanych 1687 kas oszczędności. Całkowity obrót 
pieniężny Związku centralnego wynosił w  'r , 1900 
pr/e.szło 11 mil., w r. 1910 — 250 (mil.. w noku 1920 — 
8013 mil., w r. 1924 prawie 11 miljardów kor - czesk. 
Całkowite wkłady kas oszczędności wvnosiły w r. 
1925 przeszło 1.600,000.000 kor. czeskich

Znaczny ruch budowlany na G Śląsk i! X
W  tegorocznym sezonie podjęte będą roboty przy 

budowie gmachu wojewócizkieigo w  Katowicach, do­
kończona będzie budowa szkoły policyjnej w Kato- 
lw tacach, oraz 9-icju szkół powszechnych na terenie 
Śląska, rozpoczną się prace około regulacji rzek i 
wałów, zabezpieczających, następnie rozpoczną się 
roboty zfemne przy budowie kolei lokalnych Chynje- 
Skoczów, WfsŁa-Uxtrqń oraz planowane są roboty 
koło konserwacji dróg. Ogółem na te roboty publicz­
ne sejm śląski udzielił kyeaytów w łącznej kwocie 
8 mdj. złotych, ponadlp czynione są starania u rządu 
centralnego, celem uzyskania dalszych kredytów na 
ogólna sumę iO mtlj. złotych.

Prawo, którego nikt r6 e wykonywa.
M arne skutki walki a alkoholizm em  w  Ameryce. Miijon tajnych gorzelni.

laty Siany Zjednoczone wprow adziły i 
zakazującą „sprzedaż i spożywanie •

Przed kilku
•y siebie ustawę zakazującą sprzedaż i spozy 
alkoholu,, lecz po kilkuletujem doświadczeniu oka­
lało się, że prohibicja u ie .spełniła swego zadania, bo 
nikt jej nie przestrzega. To też coraz ‘głośniejszem 
echem rozbrzmiewa po obszarach „suchej “ Ameryki 
hasło- ..Reforma prohibicji a nawet: ,Precz z pro­
hibicją".

Niedawno wypowiedział się w  tej sprawie pre­
zydent umwersytetu w Kolumb ji w sposób następu 
jący

„Czy prohibicja jest pożyteczna^ czy rzeczywi­
ście wyrasta młoda, inna generacja, i i?  znająca Lru- 
nfzny alkoholu? Optymiści dają odpowiedź twierdzą- 
są 1 oświadczają dalej,, że jeżeli nałogowi pljac, 
wyprawią się w szybkiem tempie na tamten świat 
przy pomocy różnych pokąlnie f«6Wkowanycł( trucizn,, 
jaŁ spirytus drzewny, wodia kio włosów 1 t. pL — 
to będzie tylko mała szkoda i krótki żal. Lecz uje 
na to uchwalono zakaz piicia alkoholu, aby prze­

ciętny obywatel zamienił ipiwo lub wino na mleko, 
kkawę czy też wodę sodową, lody ftp., ale również 
na to, aby pijak nie mógł nadużywać zgubnych trun­
ków.

Otóż statystyka wykazuje, że prawo mija się z 
celem,, gdyż cyfry podane 7 trzystu (miast Stanów Zjed­
noczonych stwierdzają, iż liczba aresztowany eh z; t 
pijaństwo przekracza przeciętną ilość z poprzednich 
pfęcju lud przed uchwaleniem usliawy probibicyjnej i

CiekaWe pod tym względem jest porównanie z 
odppwletdntemi danemi statystyki angielskej. Otóż w 
Anglji w tpięciolaaiu od 1899 tló 1903 liczba areszto­
wań wynosiła przeciętnie 213.800, a* w  latach 1919 
do 1924 spadła do 80.698. Angielskie statystyki wy­
kazują zmniejszenie . ie pijaństwa w ciągu ostatnich 
20 lat o 60 do 70 tpocoenl, amerykańskie natomiast, 
stwierdzają, że w tym samym, okresie alkoholizm 

-Wzrósł o 111 procent. Na dowód tego — kilka dal­
szych cytr:

W  roku 1919 wykryło i skonfiskowano w Ame­
ryce 3.680 nielegalnych gorzelni, W roku 1922 cyfra 
la Wzrosła do 95.900,, a w roku 1925 już do 105.170. 
Zamiast , dawnych barów i szynków, których przed1 
sześciu laty., a Więc bezpośrednio przed wprowadze­
niem ]Cohibicji, było 177.000, powstał ogółem miijon 
tajnych gorzelni, destylacji itp.

Dalszym wynikiem niewykonywanego prawa jest 
fakt, że wielu ludzi,, którzy poprzednio umiarkowa­
nie używali trunków obecnie spożywają alkohol w 
nadmiernej ilość,i j to pod najrozmaitszemj postacja- 
mi. Ponieważ jednak napoje wyskokowa wzi osły w 
cenie, zyski z nich idą nie do państwowych kas, 
lecz do kieszeni różnych ‘przemytników'1.

Bratni nasz organ „Robotnik polski" w Chicago 
rozważając kwestję’ prohibicji,, konstatuje, że przeciw 
reformie tej ustawy, której obecnie nikt nie szanuje, 
najwięcej 'krzyczą przemytnicy, tajni gorzelń ky i 
agenci prohibiicyjni. Agenci pdoh bjcyjnj bjprą z 'dwócli 
stron pieniądze, od rządu i od właścicieli fajnych 
gorzelń. ,

,*Rrohfbicja, to błąd — pisze ^.Robotnik polski" 
— więcej, — to zbrodnia.

W fe o lem dobrze ten. kto zna dzielnice'robotni­
cze.

Ludzie się .masowo zatruwają.
Piją starzy, 'piją młodzią piją dzieci.
Rezultatem tego wzrost liczby rabunków;, kra­

dzieży, morderstw; wzrost liczby degeneratów, zby- 
dlęcenie.

A po będzie za la t ikllka?
Co będzie, gdy wyrosną dzieci zrodzone w okre­

sie prohibicji, — dziec tych, którzy sję za.truwalj 
alkoholem

Czas zwrócić ze zbrodniczej tej drogi.
Kto rękę*jpirzyłoży do zreformowania prohibicji, 

za zasługę obywatelską nui to będzie poczytane

R ozrost kooperatyw  \ j  Czechosłowacji.
14.000 spó łd zie ln i. 15 m ilja rdów  majątku.

„Centrokooperatywa", założonaPRAGA (Ceps). Ilość wszystkich spółdzielni w 
Czechosłowacji a więc rolniczych, robotniczych i 

rzemieślniczych wynosi około 14.000, ilość członków 
okoto 2 miljonów, a ich majątek — 15 miljardów 
koron pzeskich.

Spółdzielni (robotniczych jest około 2.000 z 900.000 
członków 1 obrotem około 2 miljordów koron.

Łk>ś<' spółdzielni rolniczych wynosi przeszło 8.000. 
Są one skoncentrowane w- 12 związkach a centralę

ich stanowi ’ t. zw. 
w r. 1921.

, ,Centrokooperat ywa1 ‘ m. tn. ma na celu przeprowa­
dzanie rewizji we wszystkich zakładach spółdzielczym, 
sporządzanie statystyk, redagowanie centralnej gazety 
fachowej i fachowych podręczników, urządzanie 
zjazdów, wystaw I t. pi„ dląży dto prowadzenia oho  
Wiązkowej nauki o ruchu spółdzielczym we wszy­
stkie hzakładach naukowych i t., d*.

Rozwój rolnictwa w Europie.
Sprawa podniesienia wydajności procukcj* ro l­

niczej jest obecnie aktualna w większości „Kraj«**r 
Europy. Poza )■ rana ją, która podjęła w tym Kieruncu 
bardzo inlenzywną akcję, na drogę usilnego popiera­
nia rolnictwa weszła również Anglja. Produkcja rol­
nicza w Anglji wystarcza zaledwie na dkva i pól 
miesiąca pod względem zaoj atrzenia HewnęUznego. 
Między innemi rolnictwo angielskie będzje wycia luje 
finansowane. Stworzony zostaje dla kredytowania "ol- 
nictwa specjalny bank j . n. „Centra] Land Bank", Inńe 
banki nie finansują rolnictwa ze względu na niski po­
ziom jego l mjedające się przeto uzyskać aorazne 
większe zyski. Pozatem rząd angielski ma wydać 
szereg zarządzeń ułatwiających zarówno związkom rol­
niczym jak 1 poszczególnym osobom otrzymywanie 
kredytów pod zastaw hipotek lub plonów, a nawet 
na cele zakupów nowych ferm i rozbudowy istnie­
jących.

J F C ó ż n o .
Kanadyjski radjo-am ator komunikuje 

się z 16 narodami.
Józef Faseeifo, ,mieszkaniec miasta Darmouth 

osiągnął niedawno cielca wy rekom radiowy. Udało mu 
się bowiem porozumiewać się. na drodze radiotelegra­
ficznej z rekordową ilością stacji. Otrzymał za to 

, nagrodę Mui-phego puharu rautowego na rok 1925. 
Nagrodę tę udziela major Murpby z Halifaxu ama­
torom,, którzy, wysyłając wfadomoś^ kładą wielkie 
zasługi na polu propagandy raaia. Wspomnianemu 
amatorowi udało się osiągnąć połączenie z Argentyną, 
Wielką Brytanią, Danją, Czechosłowacją itp. (Cepa).

oajw iąk sse  przedsiębiorstwo w  świe<ie
Każdego roku plrzez gały system pocztowy w 

Stanach Zjednoczonych p czec tiooz i 23 miljarćfy — 
(23,000.000,000) — różnego rodzaju przesyle*, pocz­
towych. Ilość tych przesyłek powiększa się. każde 
go roku o jeden mfljapu. Z liczby tej na listy 1 j*xv 
tówki przypada okrągło 12,000.000,000.

Na każdą osobę, t. j. na każdego mężczyznę, ko­
bietę 1 idljećko lwi ym kraju pjrzyp.aoa 112 w roku.

Przeszło 11.000 lustonoszów roznosi d;£mnic liaty 
do osób i domów po miastach. N ie znaczy to, że 
farmer jest zaniedbany pod tym Względem. Sześć 1 |pół 
miljona roozin farmerskich, czyli około 30 miljonów 
osób, obsługuje 44.417 listonoszów wiejskich.

W  dntu 25-go stycznia * 1924 roku poczta amery­
kańska zatrudniała 351.000 pracowników. Na każde 
58 mil kwadratowych obszaru w  Stanach Zjednoczo­
nych przypada jeden urząd pocztowy.

Pracownicy (pocztowi pobierają rocznie 441.622.517 
dolarów' pensji.
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literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LW OW IĘ:

NfefeitWC o gocLz. 12-lej w południe: Mlsterjuru 
Narouowe — urządzone staraniem Tow. Mogił PoJ. 
Bohaterów.

Nieozwla1! o godz. 3 popioł. "Carmen1' Ceny zni­
żone popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. "Kredowe Koło", 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. "Ntetope 'z"» 
Wtorek, o godz. 7.30 wlecz. “ Kredowe Kolo",

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
Nieozicla, o goaz 3.30 płopol. "Unel \kosta", 

Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. "Marietta", 
Ponteuziałek, o godz. 7.30 wiecz. 'Pan Naczel­

nik — to ja..."
WtoreK, o godz. 7.30 wiecz "Czarne Róże", P e- 

mfera.

REPERTUAR TEATRU MflLEGO (ul. Gródecka 2): 
Niedziela!, o godz. i  popoł. "Hau-Hau1 (z ay;\ 

Czarnockim  w roli głównej). Ceny popularne.
Niedziela, o gouz. 7.30 wiecz. "Świt, dzień i noc" 

(z plpi. Łozińską i Orzechowskim),
Poniedziałek;, o godz, 7.30 wfacz. "Sublokatorka", 
Wtorek^ o godz. 7.30 wlecz. "Świt, djzjeń i noc" 

(ceny popularne).

UKR, TEATR LW OW SKI Sojuzu Artystów. — Prze­
myk — Nar. Dom:

Sroćlą 10. marca 'Tajfun".
Czwartek, 11. marca "Hrabia Luksemburg". 
Bilety w' cenie od 3 do 1 zł. wcześniej db naby­

cia w Nar. Torhowli.

REPERTUAR UKR. NADDNIEPRZAŃSKIEGO TEA­
TRU, pod dyr. N. Bojko Lwów. sala Łysenki, 
ul. Szuszkiewicza 3.:
TM iedzielai, 7. marca; o godz. 3.30 pop ot, "Rewi­

zor z Petersburgu".
Poniedziałek,, 9. marca, o godz, 7.30 wiecz, "Bez 

winy winowajcy".

:
MJSTERJUM NARODOWE "L k  Ciebie Polsko" 

powtórzone będzie w dniu dzisiejszym na scenie 
Teatru Wielkiego, punktualnie o godz. 12-tej w po­
łudnie. Sprzedaż biletów po' cenach niższych od cen 
popołudniowego przedstawiania dramatu, trwa nadal 
w kasie Teatru Wielkiego i miastowej.

‘CZARNE RÓŻE'', piękna, efektowna operetka 
Goetze‘go, opracowana przez reżysera p. Tatrzuń- 
skiegcn, kapelmistrza Seredyńskiego i baletjnistrza p. 
Cesarskiego, ukaże się po ■ raz pieiWszy we wtorek', 
dnia 9. bin. na scenie Teatru Nowości.

MATYLDA PO LIŃSKA-LEW ICK\ świetna śpie­
waczka i Tadeusz Mazurkiewicz, ceniony kapelmistrz, 
opiery warszawskiej, rozpoczną gościnne występy w 
połowie przyszłego tygodnia na scenie Teatru W iel­
kiego.

■DZIENNIK LUDOW I ___________

E wydawnictw.
RUDOLF EUCKEN: “Wielcy myśliciele i ldi 

poglądy na życie". Tom 1. Epoka grecka — chrze­
ścijaństwo.

Jest to najznakomitsze dzieło największego współ 
czesnego filozofa niemieckiego. Przenika je attacheL- 
ny idealizm. Euckena nazywają filozofem relipji lecz
jednocześnie jest on filozofem kultury, czynu my­
ślowego i plrzemian wewnętrznych' w  dziejach ludz­
kości. Najszczytniej ujawnia się io w wydanem wła­
śnie dziele pomnikoWem jj. l. "W ielcy myśliciele", 
którego celem jest — jak sam autor powiada w przed­
mowie d:o niniejszego wyóAnia polskiego — “po­
krzepić odwagę życiową". Kto dzieło to przeczyta 
f pozna trudności i dzieje zmagań bohialeróW myśli 
z sobą i pomiędzy .sobą, nabierze z pewnością pręż­
ności i odwagi do twardej walki o treść żyda
i do spełnienia swego zadania dziejowego. Książka 
ta powołana jest do sjzełnfenia swej wielkiej misjj
szczególnie w czasach dzisiejszych, kiea-y rozterka 
wewnętrzna i zwątpienie coraz szersze ogarniają ko­
ła naszej inteligencji.

Całość składać się. będzie z dwóch' tomów". Obec­
nie Wydanv lotu pierwszy,, objętości stron 40S, mó­
wi o typie i rozwoju ducha greckiego, o Platonie i 
Arystotelesie, o systemach mądrości życiowej w sta­
rożytności Ipoklasycznej (Epikurejczycy i Stoicy), o 
spekulacji (religijnej (Plotyn) dalej, b charakterze o- 
gólnym chrześcijaństwa, o poglądzie Jezusa na ży- 
c-iej, o chrześcijaństwie przed Augustynem, o św1, Au-

. *► ' w * u * ^
gustynie, średniowieczu i późniejszymi rozwoju th.yjz- 
ścfjaństwa. — Cena 8 zŁ

‘HODOWCA GOŁĘBI". Opuścił prasę iWkarską 
Nr. 1 “Hodowcy Gołębi", rozpoczynający pierwszy 
rok wydawnictwa. Czytelnik znajdzie tam dokładny 
opis gołębi, przedstawionych równocześnie ilustracja­
mi, tudzież najnowszy kierunek hodowlany oparty 
na spostrzeżeniach * doświadczeniu najwybitn^jszych, 
hodowców' w  Polsce.

Wychodzi i. 1 15-go każdego miesiąca. Numer5' 
pojedynczy 30 gz. Reoakcja i Administracja. Lwów, 
ul. Cicha 5.

2e świata literackiego.
. PIĘTNAŚCIE TYSIĘCY ZŁOTYCH DLA L ITE ­

RATÓW WARSZAWSKICH. Jak donoszą, magisL-at 
wars7.aw-.ski ustanowił nagrodę w wysokości 15.000 
złotych dla pbwieściopisarzy 1 poetów za efeieła tub 
za! całokształt działalności literackiej,, wiążęce] sję 
z życfem stolicy.

2 ruchu artgstgcznego.
W YSTAW A PRAC MALCZEWSKIEGO W  LW . 

PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. Tow". Przyj, Sauk1 Pię­
knych ma zamiar urządzić w kwietniu lub w maju 
w Pałacu Sztuki na pi. Targów Wseh, wiatką w y­
stawę prac Jacka Malczewskiego. Oprócz dzieł' spro­
wadzonych z Krukowla, wystawa ma objąć prace Mi­
strza ze zbiorów lwowskich i w ten sposób ma dać 
jnaterjał do opracowania naukowego twórczości je-\ 
dnego z największych malarzy polskich Wszystkich 
czasów. Szereg najpoważniejszych kollekcjonerów o- 
biecało nam wypożyczyć prace na czas wystawy. Ni- 
niejszem /wtrącamy się z apelem do wszystkich po­
siadaczy obrazów Jacka Malczewskiego, by w zrozu­
mieniu tego obowiązku wobec kultury narodowej byli 
łaskawi zgłosić się w- kancelarji Tow. i ewent, wy­
pożyczyć na miesiąc, na przeciąg wystawy. Za ca­
łość Wypożyczonych obmzów Towarzystwo bierze peł­
ną odpow iedzialność.

JCompikat.
■*X W YDZIAŁ WYKONAWCZY Rob. Zw. zaw. 

oobędzie zwyczajne josieożenie W poniedziałek, dnfj 
8. marca^punktualnie o goaz. 7 wieczór.

2 powodu bardzo ważnych spraw, prosźę o obe 
ność wszystkich członków Wydziału. Usprawiedliwie­
nie nie będzie uwzględnione.

K. żelaszktewjcz, przew.

Nr. 55

| Zm w ie rsz . m ilm . 1 szp altow y zw ykle za tek stem  

j| S I .  — ' 1 2 . N ad esłan e Zł. — '3 6 , w  te k śc ie  Z ł. — '6 0 . O G L . O S Z K w
Na 1-ej str. Zł. — -70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10

■  Ko u; unikaty Zł. —'48, zamiejscowa o 25°/, droAsj.

Deatpta-Tgchnik fldoif FISCHER
b. długoletni kierownik Zakładu 'D r. P il .ckiego
przyjmuje obecnie we własnym zakładzie przy ul. Rit" 

to w s k ie g o  10. od 9—6,

Spec|ali8ta chorób płuc, serca i żołądka

Dr. Feliks HAH s ul. Gródecka 46.
Prz.e&wieitauie Roentgenem. Tel, <S34

Leczenie lampą »Soilux« I lampą kwarcową. 1065-4

S jef:JALtSTA CK0RG3 WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH

Dr fW f b sekundarjusz szpitala wied
1 i Jwowsk., ord. 8—10, 12—1,

8— 6, w niedzielę od 9—1, Lw ów , Asnyka Ź, (róg ut. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48-01. UÓ7-2

Dr. Z. PILECKIEGO
(obok Pasażu Mikolasoha) 

TELEFON 30 - 19.

DENTYSTYCZNE 
PI. D ą b ro w s k ie g o  1.
ordynuje w  c h o r o b a c h  z ą b ó av i jam y, ustnej.
Leczenie lampą »Sollux«. Praco* ma techniczno-dentystyczna.

Ceny przystępne. 4— 1

BACZNOŚĆ TO W A R Z Y S ZE !
N ew o otw orzony

Skład ubiorów jjaajj&j
A. B A R T  ĆH I
sprzedaje dla reklamy wszelkie ubiory męskie 
i dziecinne. Na Święta po zadziwiająco niskich 

cenach Korzystajcie z okazji, 162— 6

Hallo! Ważne dla posiadających Gramofony
M a t y !  

Płyty gramofonowe
najnowsze szlagiery w wielkim wyborze poleca

I .  A R N O L D
Lwó 176— 2

* Kazim ierzowska L. 13

Do mieszkańców m. Lw ow a!?!
Już nadeszły najnowsze modele w słomianych ka­
peluszach damskich i męskich zagrań, i krajowych, 
oraz przyjmuje od 15 lutego wszelkie słomiane ka­
pelusze do ptzfrabiania i farbowania. — D!a g o ś J  
z prowincji wszelkie przeróbki do 12-tu godzi u. —

Powszechnie znana firm a w i - i

K A R O L  W E I S S
specjalista w przerabianiu kapeluszy damskich i męskich

Lwów, Dominikańska 5.
Uwaga na firmę K. Weiss i nr. domu Dominikańska 5.

.Nadzwyczajna okazja!
G R A M O F O N Y  w  1 0  R A T A C H  

M A S Z Y N Y  EbO S Z Y C I A  w  2 4  RATACH
tylko u firmy:

I. ARNOLD, Li ów, Kazimierzowska 13
Przyjmuje gramofony do naprawy po najniższych 

cenach. 17'—1

SPÓŁDZIELNIA
i
| LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 49e
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROjl, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNEJ 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ. 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE 1 KliPiLCKIE,

BZIEPIK LODOWY
L # M U M K A 2 i. TEL. 24
wychodzący codzień, ran* 

z. uajświeższ«>ni wiadome 
ściami z dnia ^oprz. i nocy.

K S I Ę G A R N I Ę
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  

k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach kankuroncyju.

P A M I Ę T N I K I
Ig n a c e g o  D a s z y ń s k ie g o

p o l e c a

II K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
U L w ó w , ul, S za jn o ch y  2.

Zastępca nttczelo. *edakŁ i iceA odpow, B R O N ISŁAW  SKALAK  — £>au3t. Lwd. Sp Tow, Wyd., Lwów, w1 I i  Sapiehg 77 — Tel, 49Ó,


